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R E K L A M A

      Powiat

Zamieszanie wokół wiatraków
Powstanie elektrowni wiatrowych na terenie gminy Wąbrzeźno stanęło pod znakiem zapy-
tania, bo zmieniły się przepisy dotyczące ich odległości od budynków. Poza tym inwesty-
cja budzi obawy i wątpliwości wśród niektórych mieszkańców gminy. 

Przygotowania do inwestycji 
spółka „Kowalewo Wind” rozpo-
częła w 2008 roku. Mało zabudowań 
i niewielkie zalesienie sprawiają, że 
tereny Orzechowa, Orzechówka 
i Węgorzyna są idealnym miejscem 
w gminie Wąbrzeźno pod budowę 
elektrowni wiatrowych. Firma pod-
pisała z rolnikami pierwsze umowy 
dzierżawy i złożyła wniosek do gmi-
ny o zmianę Planu Zagospodarowa-
nia Przestrzennego, która umożliwi 
stawianie wiatraków. Wójt wyraził 
poparcie dla inwestycji. Podpisał 
również decyzję środowiskową. To 
utwierdziło �rmę w przekonaniu, 
że gmina jest przychylna powstaniu 
farmy wiatrowej i rozpoczęła przy-
gotowania do inwestycji.

- Koszty sięgnęły już 13 milio-
nów złotych - umowy przyłączenia 
elektrowni wiatrowych do sieci, 
planowanie, oceny oddziaływania 
farmy wiatrowej na środowisko, 
maszty pomiarowe – wylicza Mar-
cin Bagiński, koordynator projektu 
w �rmie „Kowalewo Wind”.

1200 m  – bariera 
nie do pokonania?
Problem pojawił się wraz z pro-

jektem Studium Uwarunkowań 
i Kierunków Zagospodarowania 
Przestrzennego Gminy, w którym 
znalazł się zapis pozwalający na bu-
dowę elektrowni wiatrowych o dużej 
mocy, co najmniej 1200 metrów od 
zabudowań. Firma chciała stawiać 
je w odległości 500 metrów od bu-
dynków. Wymagane 1200 metrów 
w gminie Wąbrzeźno to skrawek 
płaskiego terenu w lesie, na doda-
tek znajduje się tam wiele gatunków 
ptaków. Nie ma możliwości, żeby 
w takiej odległości na terenie gminy 
stanęły wiatraki. 

- Idea wybudowania elektrowni 
wiatrowych na terenie gminy przed-
stawiana była podczas posiedzeń 
Komisji Rady Gminy 31 stycznia 
2008 r. Jednakże �rma nie przedsta-
wiła żadnych warunków dotyczą-
cych m.in. odległości od budynków 
mieszkalnych oraz innych istotnych 
szczegółów inwestycji – mówi Wła-
dysław Łukasik, wójt gminy Wą-
brzeźno.

Gmina z zapisu tłumaczy się 
zaleceniem Urzędu Marszałkow-
skiego, dotyczącego budowy elek-
trowni wiatrowych nie bliżej zabu-
dowań niż 1000 metrów. Zalecenie 
póki co jest tylko sugestią, nie pra-
wem. Gmina nie musi się do niego 
dostosować.

- Obecnie opracowany projekt 
studium jest na etapie wyłożenia. 
Uchwalenie studium w obecnym 
kształcie umożliwi prowadzenie 
prac związanych z opracowaniem 
planów miejscowych dla miejsco-
wości Wałycz, Sitno, Jarantowice. 
Zapisy w planie miejscowym opra-
cowanym dla miejscowości Wałycz 
umożliwią przeznaczenie terenów 
pod budownictwo przemysłowe, 
usługowe, magazynowe i wprowa-
dzenie tych terenów do Pomorskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
oraz wyznaczenie terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe – wy-
jaśnia wójt. – Na etapie wyłożenia 
mieszkańcy mogą składać uwagi. 
Mogą one być przyjęte lub od-
rzucone. W przypadku przyjęcia 
uwag automatycznie wydłuża się 
proces uchwalenia studium. Nato-
miast odrzucenie ich, ostatecznie 
nie przekreśla możliwości zmiany, 
ponieważ po uchwaleniu studium 
istnieje możliwość przystąpienia do 

jego zmiany.
Gmina i rolnicy 
mogliby zarobić
Rolnicy, którzy wydzierżawili 

tereny pod wiatraki nie kryją roz-
czarowania. Dla nich 5 tysięcy euro 
rocznie opłaty za dzierżawę grun-
tów, na których mają stanąć elek-
trownie wiatrowe to wcale niemała 
kwota. Nie bez znaczenia pozostaje 
dla nich fakt, że budżet gminy zo-
stałby zasilony o wpływy z podat-
ków za wiatraki. Tu mówi się o kwo-
cie 2 mln złotych.

- Gmina tłumaczy się, że nie ma 
pieniędzy, a za te 2 mln mogłaby coś 
zrobić, np. drogi wyremontować, 
świetlicę i chodnik u nas zrobić – 
mówi Bogdan Ćwik, rolnik z Orze-
chowa, który podpisał umowę 
dzierżawy. – My te pieniądze, które 
dostaniemy też przecież zostawimy 
na terenie gminy.

Nie wszyscy 
chcą wiatraki
Nie dla wszystkich korzyści dla 

całej gminy są przekonywującym 
argumentem. 

- Nie mam nic przeciwko wia-
trakom, ale żeby stanęły daleko od 
zabudowań – mówi mieszkaniec 
gminy Wąbrzeźno, który woli za-
chować anonimowość. – Boimy się 
o utratę zdrowia i zniszczenia krajo-
brazu. 

Te obawy wcale nie są bezpod-
stawne. W kontekście negatywne-
go wpływu elektrowni wiatrowych 
od dawna mówi się o uciążliwym 
hałasie jaki emitują turbiny wiatro-
we, niebezpieczeństwie dla ptaków, 
ujemnym wpływie na krajobraz, 
a co za tym idzie spadku atrakcyj-
ności turystycznej. 

dokończenie na str. 2

Wiatraki to coraz częstszy widok na polach. 
Zanim jednak staną, budzą wiele kontrowersji
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      Wąbrzeźno

Zbić cenę, podnieść prestiż
Powszechnie wiadomo, że w naszym kraju czyta się coraz mniej książek. Ci, którzy nie-
chętnie sięgają po lekturę, najczęściej tłumaczą swoją niechęć do czytania tym, że cena 
książek jest dla nich zbyt wysoka. Przy okazji prac nad nowym wydawnictwem dotyczącym 
regionu wąbrzeskiego okazało się, że jest sposób na to, by zbić cenę nowej książki: trzeba 
znaleźć sponsorów.

Prowadzone są badania nad 
negatywnym wpływem na zdro-
wie człowieka tzw. infradźwięków, 
wytwarzanych przez elektrownie 
wiatrowe. Mówi się o tzw. syndro-
mie turbiny wiatrowej, czyli zespole 
objawów, które wynikają z bliskie-
go sąsiedztwa turbin wiatrowych, 
a w szczególności emitowanego 
przez nie hałasu i infradźwięków. 
Zdania wśród naukowców są w tej 
kwestii podzielone. Na syndrom 
turbiny wiatrowej składają się m. 
in. takie objawy jak zaburzenia snu, 
bóle głowy, zaburzenia koncentracji 
i pamięci, nerwowość i wrażliwość, 
zmęczenie. Niektórzy badacze in-
terpretują te objawy inaczej, jako 
powszechnie występujące u ogółu 
populacji, a łączone z obecnością 
wiatraków, z powodu niechęci do 
nich osób mieszkających w pobliżu 
farm wiatrowych.  

Pytania i wątpliwości
Wójt wziął pod uwagę głosy 

mieszkańców, którzy obawiają się 
sąsiedztwa wiatraków.

- Pierwsze wątpliwości co do 
bezpieczeństwa elektrowni wia-
trowych pojawiły się na przełomie 
września i października ubiegłego 
roku. Wtedy podjęta została decyzja 
o przyjęciu odległości elektrowni 
wiatrowych 1000 i 1200 metrów od 
budynków mieszkalnych – tłumaczy 
Władysław Łukasik. – Kolejnym ar-
gumentem była obawa o niekorzyst-
ne zapisy w umowach dotyczących 
m.in. okresu dzierżawy, sposobu 
zabezpieczenia dzierżawy w formie 
hipoteki, a także obawy przed kon-
sekwencjami m. in. w KRUS, doty-
czącymi ubezpieczenia emerytalno-
rentowego.  

Mieszkańców gminy, którzy są 
niechętni powstawaniu wiatraków, 

tak blisko zabudowań trapią też inne 
wątpliwości np. kto będzie opłacał 
podatek od nieruchomości, właści-
ciel gruntu, czy dzierżawca i kto po 
upływie 30 lat, czyli po wygaśnięciu 
umowy zajmie się utylizacją wiatra-
ków.

- My jako dzierżawca płacimy 
podatki, m. in. od nieruchomości 
– wyjaśnia Marcin Bagiński z „Ko-
walewo Wind” – Po upływie 30 lat 
�rma ma obowiązek zdemontować 
wiatrak i doprowadzić działkę do 
stanu sprzed inwestycji. 

Nie wszystkim podoba się rów-
nież to jak szybko rolnicy decydo-
wali się na dzierżawę. 

- Najpierw Urząd Gminy po-
winien zorganizować spotkanie, bo 
to co teraz się dzieje to jest skłóce-
nie gminy. Oddanie ziemi na 30 lat 
trzeba spokojnie przemyśleć. A nie-
którzy to podpisali chyba po 15 
minutach – mówi rolnik, który nie 
podpisał umowy – Byłem pod wia-
trakiem sprawdzić jak to jest miesz-
kać w pobliżu i to nic przyjemnego 
ze względu na hałas. 

Marcin Bagiński, koordynator 
projektu deklaruje, że jest gotowy 
odpowiedzieć na wszystkie pytania.

- Dotarły do nas informacje od 
osób trzecich, że pojawiły się jakieś 
wątpliwości. To dla nas kłopotliwa 
sytuacja, bo wcześniej nikt nas nie 
informował, że coś jest niezrozu-
miałe. Prowadziliśmy konsultacje, 
przedstawialiśmy prezentacje oraz 
odpowiadaliśmy na pytania i wtedy 
nie było problemu – mówi. 

Być może niektóre wątpliwości 
rozwieje zorganizowane przez �rmę 
spotkanie 2 marca w Orzechówku 
m. in. z chiropterologiem, czyli spe-
cjalistą od nietoperzy.

tekst i fot. Paulina Grochowalska

      Powiat

Zamieszanie wokół wiatraków
dokończenie ze str. 1

Dobiegają końca prace nad 
kolejną książką dotyczącą regio-
nu wąbrzeskiego: „Pałace i dwory 
Ziemi Wąbrzeskiej”.

- W tej chwili mamy już opra-
cowane 215 stron tekstu, zebra-
liśmy kilkaset niepublikowanych 
dotąd zdjęć, opracowaliśmy map-
ki, sporządziliśmy wykaz miejsco-
wości i związanych z nimi rodów 
i już naprawdę niewiele dzieli nas 
od wydania tej książki – mówi 
dyrektor WDK Gizela Pijar. – 
Przyznam się szczerze, że jestem 
bardzo dumna z tego, co udało 
się nam osiągnąć. Wliczając tych, 
którzy odpowiedzieli na nasze 
prośby o pomoc w pracach nad 
tą publikacją, udostępniając nam 
zdjęcia z rodzinnych zbiorów czy 
udzielając informacji o rodach za-
mieszkujących często nieistniejące 
już dwory, to w prace nad książką 
zaangażowało się ponad dwieście 
osób. Śmiało można powiedzieć, 
że były to osoby z całego świata, 
bowiem materiał fotogra�czny 
docierał do nas z różnych krajów. 
Teraz oceną merytoryczną tekstu 
zajmie się doktor Tomasz Jakubec 
z krakowskiej Akademii im. An-
drzeja Frycza Modrzewskiego. Ma 
on wielkie doświadczenie w pra-
cach tego typu i sądzimy, że jego 
udział w pracach nad tą książką 
podniesie prestiż tego wydawnic-
twa. Uważam bowiem, że sama 
tematyka książki: dwory, pałace, 
stare rody, sprawia, że musimy to 
wydawnictwo potraktować w spo-

sób prestiżowy.
Członkowie zespołu przygo-

towującego nową książkę mają 
jeszcze jeden pomysł na podnie-
sienie prestiżu tego wydawnictwa, 
a zarazem na obniżenie jej ceny 
jednostkowej.

- Książka będzie bardzo bo-
gato ilustrowana, zależy nam na 
tym, by prezentowała się jak najle-
piej – wyjaśnia Gizela Pijar. – Za-
razem chcemy, by nie obniżając 
jakości jej wydania, była cenowo 
przystępna dla przeciętnego czy-
telnika, który będzie zaintereso-
wany historią regionu czy odna-
lezieniem korzeni swojego drzewa 
genealogicznego. Postanowiliśmy 
więc poszukać sponsorów, którym 
chcemy zaoferować w zamian za 
ich pomoc możliwość zamówienia 
specjalnych, limitowanych i eks-
kluzywnych wydań tej książki. Po 
wstępnych rozmowach z wydaw-
cą wiemy, że istnieje możliwość 

zamówienia naprawdę krótkich 
serii 25-30 książek, które opatrzo-
ne byłyby na przykład logotypem 
�rmy należącej do sponsora. Są-
dzę, że znajdą się chętni do za-
mówienia takich limitowanych 
serii, nie tylko z powiatu wąbrze-
skiego. Książka dotyczy bowiem 
ziemi wąbrzeskiej, czyli terenu, na 
którym znajduje się dzisiaj część 
powiatów grudziądzkiego i golub-
sko-dobrzyńskiego. Takie albumy 
mogą być ekskluzywną i naprawdę 
niepowtarzalną wizytówką �rmy. 
A dzięki pozyskaniu chętnych do 
zamówienia ekskluzywnych serii 
tej książki będziemy mogli obni-
żyć cenę „normalnego” wydania.

Chętni do sponsorowania no-
wego wydawnictwa mogą dowie-
dzieć się wszelkich szczegółów od 
Anny Polańskiej, która czeka pod 
numerem telefonu WDK: 56 688 
17 27.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Niewiele pałaców w naszym regionie dotrwało do dziś w takim stanie jak ten w Wałyczu

      Wąbrzeźno

W WDK po nowemu
W Wąbrzeskim Domu Kultury trwa szereg prac remonto-
wych związanych z przywracaniem do użytku niewykorzy-
stanych przez lata pomieszczeń. Wiadomo, że w jednym 
z nich znajdzie miejsce miejskie archiwum, które dotąd 
mieściło się w budynku gimnazjum.

Prace wykonywane są przez 
robotników z Miejskiego Zakładu 
Usług Komunalnych.

- Jestem bardzo zadowolona 
z jakości i szybkości prac wykony-
wanych przez pracowników inter-
wencyjnych – mówi dyrektor WDK 
Gizela Pijar. – Dzięki ich pracy 
wkrótce w budynku WDK znajdą 
miejsce dokumenty z miejskiego 
archiwum. Po zwolnieniu pomiesz-
czeń w gimnazjum, wydzielone tam 
zostaną nowe miejsca na szatnie dla 
uczniów.

Okazało się, że przez ostatnie 
lata wiele mniejszych i większych 
pomieszczeń w WDK było niewy-

korzystanych.
- Pomieszczenia te powoli nisz-

czały, gdyż nie były remontowane 
– wyjaśnia Gizela Pijar. – W części 
budynku pod sceną używana była 
tylko sala prób orkiestry i, okazjo-
nalnie, salka prób zespołu rockowe-
go. Teraz przy WDK chcemy reak-
tywować scenę rockową w mieście, 
zgłaszają się do nas młodzi muzycy, 
więc przygotowujemy im także po-
mieszczenie, w którym składowali-
by sprzęt.

Remontowane jest także po-
mieszczenie, w którym znajdują się 
projektory kinowe, a z niektórych 
pomieszczeń udało się już stworzyć 

nowe miejsca dla pracowników ad-
ministracji. Zwolniły się także po-
mieszczenia, które dotąd zajmowała 
Miejska Telewizja Kablowa.

- Przymierzamy się do urzą-
dzenia małego hoteliku w pomiesz-
czeniach po MTK – mówi dyrektor 
WDK. – Budynek domu kultury 
położony jest w centrum miasta, 
obok jest parking, teren jest mo-
nitorowany, może więc świadcząc 
usługi hotelowe odremontujemy 
nasz skromny budżet? Zależy nam 
także na tym, by przychodzący do 
WDK mieszkańcy mieli okazję 
częściej obcować ze sztuką. Trzeba 
bowiem powiedzieć, że nie zawsze 
chciało się im zaglądać do galerii, 
w której właśnie była jakaś wystawa. 
Myślimy więc nad tym, by niektó-
re z obrazów eksponować także na 
przykład na ścianach hallu, by za-
chęcić mieszkańców do obejrzenia 
całej wystawy. Wszystkie te prace, 
które teraz trwają w WDK mają na 
celu uczynienie jego działalności 
bardziej otwartą na rzeczywiste po-
trzeby mieszkańców.

 tekst i fot. Jarek Brzuska

Pomieszczenia pod nowe archiwum przygotowują pracownicy MZUK
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To nie Prima Aprillis
W tym roku po raz drugi zostanie zorganizowany Wąbrzeski Kiermasz Wielkanocny. 
Wszystko wskazuje na to, że w tym roku powinien on cieszyć się naprawdę dużym zain-
teresowaniem mieszkańców miasta, chcących zaopatrzyć się w niepowtarzalne, ręcznie 
robione, wielkanocne ozdoby.

      Wąbrzeźno

Mieszkańcy są czujni
Wąbrzescy policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn podej-
rzewanych o włamanie do sklepu odzieżowego. Za kradzież 
z włamaniem grozi im od roku do 10 lat więzienia.

Tym razem w szybkim ujęciu 
sprawców włamania pomogła spo-
strzegawczość jednego z miesz-
kańców miasta.

- W sobotę około 21:30 bę-
dący już po służbie wąbrzeski 
policjant otrzymał informację 
o prawdopodobnym włamaniu do 
sklepu przy ul. Królowej Jadwigi – 
informuje o�cer prasowy komen-
danta wąbrzeskiej policji st. asp. 
Marek Barański. –Tę informację 
natychmiast przekazał dyżurne-
mu komendy, który we wskazane 
miejsce wysłał funkcjonariuszy. 
Kiedy mundurowi dojechali w re-
jon sklepu zauważyli dwóch męż-
czyzn, z których jeden zaczął ucie-
kać, a w trakcie ucieczki wyrzucił 
z rąk jakieś rzeczy. Reakcja poli-
cjantów była natychmiastowa, za-
trzymali pierwszego z mężczyzn, 
a następnie, po krótkim pościgu 
zatrzymali uciekającego. 

Jak się okazało, informa-
cja o włamaniu była prawdzi-
wa – uciekający dwudziestolatek 
na widok policjantów wyrzucił 
skradzione ze sklepu rzeczy. Obaj 
mężczyźni tra�li do policyjnego 
aresztu. Okazało się, że byli pod 
wpływem alkoholu.

- W trakcie czynności mun-
durowi ustalili, że we włamanie 
zamieszany jest również szesna-
stolatek – dodaje Marek Barański. 
– Został on zatrzymany w niedzie-
lę około 18:00. Przeprowadzone 
czynności w sprawie pozwoliły 
postawić zarzuty kradzieży z wła-
maniem 20-latkowi oraz skiero-
wać sprawę do Sądu Rodzinnego 
i Nieletnich przeciwko 16-latkowi. 
Część skradzionych przedmiotów 
odzyskano.

Za kradzież z włamaniem gro-
zi od roku do 10 lat więzienia.

 Jarek Brzuska

W miniony piątek odbyło się 
pierwsze spotkanie organizacyjne, 
podczas którego zapadły pierw-
sze ustalenia co do formy, jaką 
przybierze tegoroczny kiermasz.  
W Wąbrzeskim Domu Kultury do 
dyskusji o tegorocznym kiermaszu 
zasiedli przedstawiciele organizato-
rów imprezy oraz środowisk kultu-
ralnych i twórczych, którzy zadbają 
o atrakcje dla mieszkańców miasta  
i regionu.

- Można powiedzieć, że z im-
prezy na imprezę uczymy się cze-
goś o organizowaniu tego rodzaju 
kiermaszów – mówi dyrektor WDK 
Gizela Pijar. – W zeszłym roku, 
podczas pierwszego kiermaszu wiel-
kanocnego dopisała nam pogoda  
i zainteresowanie mieszkańców, ale 
z powodu rewitalizacji Placu Jana 
Pawła II musieliśmy wtedy zorgani-
zować te imprezę na małym placy-
ku przed ratuszem. To ograniczyło 
znacznie nasze możliwości, ale teraz 
mamy już do dyspozycji całą odno-
wioną powierzchnię wąbrzeskiego 
rynku. Chcemy więc zorganizować 
jak najlepszą imprezę. Poza tym, 
doświadczenia zeszłorocznego kier-
maszu wielkanocnego i podobnych 
imprez organizowanych na Boże 
Narodzenie nauczyły nas tego, że 
powinniśmy je organizować wcze-
śniej. To powinno dobrze wpłynąć 

na sprzedaż ręcznie zrobionych, 
oryginalnych, wielkanocnych stro-
ików i innych świątecznych deko-
racji. Podczas poprzednich imprez 
mieszkańcy zwracali nam uwagę 
na to, że podobały im się stroiki, ale 
zaopatrzyli się już w świąteczne de-
koracje w sklepach.

Podczas spotkania wstępnie 
dyskutowano także o atrakcjach, 
jakie powinny być przygotowane 
dla mieszkańców miasta podczas 
wielkanocnego kiermaszu. Sporo 
uwagi poświęcono najmłodszym. 
Padały propozycje przygotowania 
dla dzieci wielkich, papierowych 
jaj, które najmłodsi zamieniliby  

w pisanki oraz przybrania wielka-
nocnymi dekoracjami latarni na 
Placu Jana Pawła II.

- Do wielkanocnego kiermaszu 
jeszcze miesiąc, jesteśmy otwarci 
na wszelkie propozycje ze strony 
mieszkańców, którzy mieliby po-
mysł na uatrakcyjnienie tej imprezy 
– mówi Gizela Pijar. – Czekamy tak-
że na oferty od tych, którzy chcieli-
by wystawić swoje stoiska podczas 
kiermaszu na Placu Jana Pawła II.  
I jednych, i drugich prosimy o kon-
takt z nami. Można przyjść w tej 
sprawie do WDK lub zadzwonić 
pod numer 56 688 17 27.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W piątek zapadły pierwsze ustalenia w sprawie tegorocznego jarmarku wielkanocnego

W spotkaniu wzięli udział przedstawiciel środowisk twórczych

      Płużnica

Spotkanie na szczycie
7 marca w siedzibie Towarzystwa Rozwoju Gminy Płużni-
ca odbędzie się spotkanie urzędników, społeczników oraz 
przedsiębiorców z terenu gminy Płużnica.

- Nasze spotkanie z przed-
siębiorcami organizujemy z kilku 
powodów. Pierwszym jest chęć 
nawiązania dialogu. Liczymy, że 
szefowie �rm przedstawią nam 
swoje problemy, oczekiwania i su-
gestie. Drugim powodem spotka-
nia jest chęć nawiązania współpra-
cy między Towarzystwem Rozwoju 
Gminy Płużnica, a przedsiębior-
cami. Mam nadzieję, że 6 marca 

będzie początkiem bardzo dobrej 
współpracy na linii sektor pry-
watny - samorząd - wyjaśnia wójt 
Marcin Skonieczka.

Podczas spotkania omówiony 
zostanie także projekt przygoto-
wania katalogu �rm oraz kierunki 
inwestycyjne dające możliwości 
rozwoju naszego powiatu.

Początek o godzinie 16. 
PW

      Wąbrzeźno

W „skarbówce” 
sobota pracująca
W najbliższą sobotę w wąbrzeskim Urzędzie Skarbowym 
w ramach ogólnopolskiej akcji „Szybki PIT” od dziewiątej 
do trzynastej urzędnicy będą
przyjmowali interesantów.

Urzędnicy „skarbówki” cze-
kają nie tylko na tych petentów, 
którzy chcieliby skorzystać 
z fachowej pomocy przy 
wypełnianiu deklaracji podat-
kowych za 2010 rok, co jest głów-
nym celem akcji „Szybki PIT”. 
Postarają się także odpowiedzieć 
zainteresowanym na wszelkie py-
tania dotyczące tematów związa-
nych z �skusem oraz przybliżyć 
mieszkańcom miasta i regionu 
specy�kę pracy Urzędu Skarbo-
wego.

W sobotę, 5 marca, pomię-

dzy dziesiątą a dwunastą będzie 
także czynna kasa urzędu.

Jarek Brzuska

Logo akcji - szeryf „Szybki PIT”
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      Wąbrzeźno

W komendzie czas pożegnań
Końcówka minionego tygodnia była w wąbrzeskiej komendzie policji czasem pożegnań.  
Na emeryturę przeszło dwóch funkcjonariuszy pełniących ważne stanowiska w tej jednostce: 
komendant mł. insp. Andrzej Rybiński i naczelnik Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowego 
nadkomisarz Jerzy Dutkiewicz.

W czwartek w świetlicy wą-
brzeskiej komendy funkcjonariu-
sze pożegnali mł. insp. Andrzeja 
Rybińskiego. Pełnił on przez mi-
niony rok funkcję komendanta 
wąbrzeskiej policji i swoją decyzją 
o przejściu na emeryturę zasko-
czył wielu swoich kolegów z pracy. 
Funkcjonariusze podkreślali, że 
miniony rok był jednym z najlep-
szych, jakie pamiętają z czasów 
swojej służby i to nie tylko z po-
wodu dobrych wyników wykry-
walności przestępstw, ale przede 
wszystkim z powodu poprawy at-
mosfery w wąbrzeskiej jednostce.

Rzeczywiście, podczas uro-
czystego pożegnania można było 
odczuć, że policjanci żegnali kogoś 
więcej niż przełożonego i w sło-
wach pożegnania podkreślali, że 
był on dla nich przede wszyst-
kim kolegą z pracy, który pełniąc 
wysokie stanowisko nie stwarzał 
sztucznie atmosfery dystansu po-
między przełożonym a podko-
mendnymi.

Liczni goście uroczystości, 
wśród których znaleźli się między 
innymi samorządowcy z burmi-
strzem i starostą na czele, przed-
stawiciele duchowieństwa i śro-
dowiska emerytów zaznaczali, że 

chociaż Andrzej Rybiński pełnił 
funkcję komendanta zaledwie 
przez rok, to w tym czasie zdą-
żył nawiązać znakomity kontakt 
z wieloma środowiskami na tere-
nie całego powiatu, co znakomicie 
zwiększyło zaufanie mieszkańców 
do policji.

- Czy można czegoś nauczyć 
się od policjanta? – zapytał w sło-
wach pożegnania ks. Jan Kalinow-
ski. – W przypadku komendanta 
Andrzeja Rybińskiego nauczyć 
można się było choćby tego, że 
jakości pracy nie można oceniać 
tylko na podstawie liczby lat spę-
dzonych na jakimś stanowisku. 
czasami rok wystarczy na osią-
gnięcie więcej niż inni osiągnęliby 
przez całą swoją zawodową karie-
rę.

Podczas pożegnania komen-
dant Andrzej Rybiński dokonał 
swoich ostatnich czynności służ-
bowych, wręczając nominacje 
kilku funkcjonariuszom. Od 26 
lutego obowiązki Komendanta 
Powiatowego Policji w Wąbrzeź-
nie powierzone zostały mł. insp. 
Marcinowi Zaleśkiewiczowi.

Dzień później w sali kolum-
nowej Wąbrzeskiego Domu Kul-
tury policjanci pożegnali innego 

funkcjonariusza, pełniącego bar-
dzo ważną funkcję w wąbrzeskiej 
komendzie. Na emeryturę prze-
chodził nadkomisarz Jerzy Dut-
kiewicz. Policjant ten podczas 
swojej wieloletniej służby pełnił 
w wąbrzeskiej komendzie wie-
le odpowiedzialnych stanowisk, 
ostatnio będąc naczelnikiem Wy-
dzialu Prewencji i Ruchu Drogo-
wego.

Wśród wielu prezentów, jakie 
„na pożegnanie” otrzymali obaj 
funkcjonariusze były pamiątko-
we, imienne odznaki policyjne i… 
wędki, które zapewne w jakiś spo-
sób pomogą byłym policjantom 
poradzić sobie z nadmiarem wol-
nego czasu na emeryturze.

tekst i fot. Jarek Brzuska Policjanci pożegnali nadkomisarza Jerzego Dutkiewicza

Komendant Rybiński przyznał, że nie było mu łatwo podjąć decyzję 
o przejściu na emeryturę

Komendanta żegnali samorządowcy i przedstawiciele duchowieństwa Mł. insp. Marcin Zaleśkiewicz prezentuje pamiątkową odznakę dla komendanta Rybińskiego

Ostatnie służbowe czynności odchodzącego komendanta - wręczenie nominacji funkcjonariuszom
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      Wąbrzeźno

ISO – już oficjalnie
Niemiecki TUV przyznał wąbrzeskiemu „Nowemu Szpitalowi” certyfikat ISO 9001:2008 Ê
w kategorii systemu zarządzania jakością. W czwartek 23 lutego odbyło się uroczyste wrę-
czenie certyfikatów przedstawicielom wszystkich oddziałów i jednostek organizacyjnych 
szpitala.

R E K L A M A

      Płużnica 

Quo vadis funduszu?
Czym jest fundusz sołecki, jak wsie powinny wydawać Ê
i rozliczać przysługujące im pieniądze i jakie korzyści nie-
sie za sobą fundusz? Nad tymi zagadnieniami debatowali 
sołtysi, radni i urzędnicy gminy Płużnica.

Szkolenie dotyczące funduszu 
odbyło się w czwartek 24 lutego 
w Płużnicy. Prowadził je Zenon 
Lewandowski, prezes Towarzy-
stwa Rozwoju Łojewa na zlecenie 
Krajowego Stowarzyszenia Sołty-
sów. 

- Fundusz jest katalizatorem 
odnowy wsi i odgrywa bardzo 
ważną rolę w jej ożywianiu - mó-
wił Zenon Lewandowski.

W szkoleniu uczestniczył 
także wójt Płużnicy Marcin Sko-
nieczka, który liczy na to, że fun-
dusz przyczyni się do wzrostu ak-
tywności mieszkańców. Omówił 

przedmiotowy zakres szkolenia 
oraz przyszłoroczne plany związa-
ne z wdrożeniem funduszy sołec-
kich w gminie Płużnica. 

Szkolenie zostało zorganizo-
wane w odpowiedzi na wejście 
w życie nowej ustawy o funduszach 
sołeckich, a tym samym nowych 
wytycznych, które będą obowią-
zywały samorządy po wdrożeniu 
funduszy sołeckich w gminach. 
Szkolenie miało na celu zapozna-
nie uczestników z ustawą i możli-
wościami wykorzystania funduszy 
w sołectwach. 

PW

Jak podkreśla dyrektor Szpi-
tala Michał Roślewski, ważne dla 
niego jest właśnie to, że wszystkie 
oddziały i jednostki organizacyjne 
szpitala mają prawo posługiwać 
się certy�katem. Oznacza to bo-
wiem, że zmiany, jakie nastąpiły 
w ciągu ostatniego roku w tej pla-
cówce leczniczej są kompleksowe 
i pacjent może liczyć na lepszą 
jakość usług w pełnym zakresie 
usług świadczonych przez szpital.

-Dla nas ważne jest także to, 
że spełniliśmy wszelkie wyma-
gania niezbędne do uzyskania 
tego certy�katu jakości w bardzo 
trudnym dla nas okresie – mówi 
dyrektor Roślewski. – Jeszcze 
przed rokiem wypowiadałem się 
w mediach w zupełnie innych, 
przykrych dla nas okoliczno-
ściach, przy okazji zamieszania, 
jakie wynikło z powodu proble-
mów personalnych na oddzia-
le wewnętrznym. Dzisiaj mamy 
okazję świętować sukces, jakim 
jest przyznanie ISO, ale od jutra 
pora wziąć się do pracy i to jesz-
cze bardziej, bo ten certy�kat nie 
tylko daje nam satysfakcję, ale 
także zobowiązuje. 

Goście uroczystości, wśród 

których był między innymi wi-
cewojewoda Zbigniew Ostrowski 
w swoich wypowiedziach często 
nawiązywali do historii certy�-
katu ISO, mającej swoje początki 
w przygotowaniach do alianckie-
go desantu w Normandii podczas 
II wojny światowej.

- Mogę śmiało stwierdzić, że 
otrzymując ten certy�kat swoją 
„bitwę o Normandię” wygrali-
ście – powiedział wicewojewoda. 
– Pieniędzy przeznaczonych na 
służbę zdrowia jest tyle, ile jest, 
nie ma co nad tym dyskutować. 

Dlatego certy�-
kat potwierdza-
jący umiejętne 
z a r z ą d z a n i e 
jakością usług 
jest szczególnie 
ważny, gdyż 
daje pacjen-
tom pewność 
tego, że w wa-
szym szpitalu 
mogą liczyć na 
usługi medycz-
ne oferowane 
na najlepszym 

z możliwych dla was do osiągnię-
cia poziomie.

Dyrektor placówki nie ukry-
wa, że certy�kat to efekt zbioro-
wej pracy.

- Przyznanie nam certy�ka-
tu jest zasługą całego personelu 
szpitala i twierdzimy, że zdobyli-
śmy go przede wszystkim dla na-
szych pacjentów – dodał dyrektor. 
– Bardzo polubiłem to określenie, 
że „Wąbrzeźno nie leży w Azji” 
i liczę na to, że nasi pacjenci będą 
mogli z dnia na dzień odczuwać 
poprawę jakości usług naszego 
szpitala. Poza tym, nawiązując 
do słów burmistrza, który pod-
czas uroczystości powiedział, że 
„powinniśmy wsiąść do pociągu, 
który jedzie w kierunku rozwoju 
całego naszego regionu” zapew-
niam, że my już do tego pociągu 
wsiedliśmy: i poprzez uzyska-
nie certy�katu ISO, i przez to, że 
w naszym szpitalu niemal cały 
personel stanowią mieszkańcy 
powiatu wąbrzeskiego, czyli je-
steśmy znaczącym pracodawcą 
w regionie.

tekst i fot. Jarek Brzuska
Ordynatorzy Ahmad El-Essa i Nasser Darwish od niedawna 

pracują w wąbrzeskim szpitalu

To był uroczysty dzień dla pracowników szpitala

Certyfikat odbiera kierownik poradni rehabilitacji Zbigniew Czyżewski
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Przedsiębiorcy charytatywnie
W sobotę w Restauracji Oaza odbył się Pierwszy Bal Przedsiębiorcy zorganizowany przez 
Stowarzyszenie Wspierania Przedsiębiorczości Powiatu Wąbrzeskiego.

W NASZYM POWIECIE
- 5 marca o godz. 9.00 rozpocz-
nie się mecz amatorskiej piłki 
nożnej dorosłych o „Superpu-
char 2010/2011”. Zapraszamy 
na halę sportową przy Pływalni 
Miejskiej. Impreza odbywa się 
pod patronatem starosty wą-
brzeskiego.
- 8 marca zapraszamy do WDK  
na projekcję filmu pt. „Co się 
zdarzyło w Las Vegas”. Począ-
tek seansu o godz. 18.00. Cena 
biletu 7 zł.

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 
10.00 do 17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
Zapraszamy do zwiedzenia wy-
stawy pt.: „Urodziła się w War-
szawie – dała światu rozwój 
nauki. Maria Skłodowska – Cu-
rie (1867-1934)”. Wystawa po-
wstała w związku z ogłoszeniem 
2011 Rokiem Marii Skłodow-
skiej-Curie i Międzynarodowym 
Rokiem Chemii. Prezentowane 
są na niej pochodzące ze zbio-
rów Biblioteki wydawnictwa 
opisujące pracę naukową oraz 
życie prywatne polskiej noblist-
ki. Serdecznie zapraszamy.

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 56 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 
20.30-22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/
godzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ
Centrum Tenisowe
ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w marcu: soboty, 
niedziele i święta 10.00-16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 4, 5, 6 i 8 marca 
- godz. 19.00 „Nowy Don Ki-
chot”, 9 i 10 marca godz. 19.00 
„Eine kleine Nachtmusik” 
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 
zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 4 marca godz. 19.00 - 
19:00  „Ekran w Mroku” - Po-
kaz filmu Metropolis z muzyką 
Marcina Pukaluka. wstęp 15 i 
10 zł. 
  
PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE W 
PLANETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 
wt 08.03. godz. 11:30
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) 
- czw 03.03. godz. 9:00, sob 
05.03. godz. 12:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) 
- pt 04.03. godz. 11:30, niedz 
06.03. godz. 12:00, śr 09.03. 
godz. 10:15 
„Wyprawa po ogień i lód” (dla 
dzieci) - śr 09.03. godz. 9:00
„Kosmiczne podróże” - sob 
05.03. godz. 15:45
„Makrokosmos” - sob 05.03. 
godz. 17:00, wt 08.03. godz. 
10:15, śr 09.03. godz. 15:15
„Operacja Saturn” - niedz 06.03. 
godz. 16:00
„Osiem planet ?” - czw 03.03. 
godz. 11:30, pt 04.03. godz. 
15:15, sob 05.03. godz. 13:15, 
wt 08.03. godz. 15:15
„Wehikuł czasu” - czw 03.03. 
godz. 15:15, sob 05.03. godz. 
14:30, niedz 06.03. godz. 14:00, 
08.03. godz. 12:45
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść: 
wt - pt: 9:45, 11:00,  12:15,  
13:30, 14:45 
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organi-
zowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl
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Obietnica i bal
72 Gromadę Zuchową „Leśne ludki” z SP3 zasiliło 4 zuchów. Po złożeniu obietnicy zucho-
wej gromada bawiła się na balu karnawałowym. Oczywiście strojem obowiązującym na 
zabawie były zuchowe mundurki.

Paulina Grochowalska, fot. nadesłane

Dochód z Balu przekroczył  
4 tys. złotych i wesprze wąbrzeską 
organizację w modernizacji siedzi-
by znajdującej się przy ulicy Kró-
lowej Jadwigi 7, gdzie od 2 tygodni 
trwają już pracę remontowe.

– Cieszę się, że nasza idea jed-
noczenia lokalnych przedsiębior-
ców, zyskuje coraz większe popar-
cie - mówi prezes Stowarzyszenia 
Dariusz Czyżak. - Dzisiaj wiem, 
że jako właściciele �rm jesteśmy 
w stanie ożywić ten region, mu-
simy jednak działać wspólnie, ra-
zem podejmując różne działania 
inwestycyjne. Podczas pierwszego 
Balu swoją obecnością zaszczyciło 
nas 120 osób, a wśród nich władze 
miasta i powiatu wraz z małżon-
kami. Swoją obecnością pokazali, 
że lokalny biznes nie jest im obo-

jętny.
Podczas balu – koordyna-

tor akcji Wiesław Becker wraz z 
wolontariuszką Stowarzyszenia 
Dorotą Grygiel, sprzedali 160 

„cegiełek remontowych”, a wśród 
kupujących rozlosowali nagrody 
przekazane przez sponsorów.

oprac. (kr), fot. nadesłane
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STUDNIÓWKA  2011

STUDNIÓWKA  2011
ZS we Wroniu, Liceum Pro�lowane służby mundurowe - klasa III b
Angelika Arkisiewicz, Damian Borowski, Marta Eichberger, Emil Kaczmarski, Kamil Kamycki, Nata-

lia Karpus, Paweł Kaszycki, Marcin Kowalewski, Agnieszka Król, Kinga Kwiatkowska, Kamil Lewandowski,  
Mateusz Łacek, Mateusz Malinowski, Ewelina Margalska, Karol Napora, Katarzyna Olszewska, Karolina 
Ołdak, Radosław Papież, Zbigniew Piasecki, Kinga Rutkowska, Przemysław Simson, Tomasz Sionkowski,  
Małgorzata Socha, Dawid Szulerecki, Monika Szymańska, Paweł Ślesar, Paulina Świątkowska, Joanna Utnicka, 
Natalia Wiśniewska. 

Wychowawczyni: Anita Wiśniewska.

      Wąbrzeźno

Młodzież w dyskusji
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Wąbrzeźnie 
zaprasza na spotkanie inaugurujące działalność Młodzie-
żowego Dyskusyjnego Klubu Książki, które odbędzie się Ê
4 marca o godzinie 16:00.

W Młodzieżowym Dysku-
syjnym Klubie Książki uczestni-
cy będą rozmawiać o książkach. 
Treść książki to w rzeczywistości 
znakomita motywacja do dialogu, 
do dyskusji, do rozmowy z dru-
gim człowiekiem. Spotkania będą 
się odbywały w ramach programu 
„Tu czytam”.

- Dyskusyjny Klub Książki 
to doskonały sposób na poznanie 
nowych kolegów oraz świetna za-
bawa dla osób, które lubią czytać 
i rozmawiać o książkach. Klubo-
wicze będą zapoznawali się z no-
wymi autorami i gatunkami lite-
rackimi. Na spotkaniach, podczas 
luźnej rozmowy, uczniowie dzielić 
się będą z rówieśnikami swoimi 
wrażeniami z przeczytanej lektu-
ry. Uczestnicy spotkań nie muszą 
prowadzić poważnych dyskusji 

literackich ani znać się na litera-
turze. Projekt oparty jest bowiem 
na założeniu, że czerpać przyjem-
ność z dyskutowania o literaturze 
można zawsze, nie tylko będąc 
jej znawcą czy krytykiem – mówi 
dyrektor biblioteki Aleksandra 
Kurek.

Agnieszka Zielińska

      Wąbrzeźno

Wnioski zostały złożone
W miniony piątek zakończył się nabór formularzy rekruta-
cyjnych do drugiego cyklu projektu „Masz pomysł - załóż 
firmę”. W wyznaczonym terminie wpłynęły 194 formula-
rze.

ZS we Wroniu, Technikum Rolnicze i Informatyczne – klasa IV
Arkadiusz Borowski, Ewelina Cegielska, Patrycja Goździelewska, Magdalena Górecka, Iwona Iglińska, 

Szymon Kiwała, Katarzyna Kręcisz, Marek Plewa, Marta Sterke, Jakub Szydzik, Kamil Szymczak, Michał Wi-
śniewski, Natalia Zacharkiewicz, Piotr Banaś, Krzysztof Bober, Rafał Kalinowski, Przemysław Krukowski,  
Mateusz Kurdyn, Mariusz Maszota, Łukasz Siemianowski, Jacek Szarzyński, Dawid Wiśniewski.

Wychowawczyni: Lucyna Bańczerowska. W terminie od 7 do 25 lute-
go wszyscy zainteresowani mogli 
składać formularze rekrutacyjne 
do drugiego, a zarazem ostatnie-
go cyklu projektu „Masz pomysł- 
załóż �rmę”, w ramach którego 
30 osób może otrzymać wsparcie 
�nansowe nawet do 40 tys. zł na 
rozpoczęcie własnej działalności 
gospodarczej. Ci których wnioski 
zostaną rozpatrzone pozytywnie, 
mogą liczyć także na wsparcie po-
mostowe, wynoszące średnio 700 
zł przez pierwsze pół roku funk-
cjonowania �rmy. 

Zgodnie z  regulaminem pro-
jektu mieszkańcy całego woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego 
mogli składać formularz w dowol-
nie wybranym przez siebie miej-
scu. 

- Zainteresowanie Wąbrzeź-
nian projektem okazało się nie-
wielkie w porównaniu z zaintere-
sowaniem mieszkańców innych 
miast na przykład Torunia – infor-
muje odpowiedzialna za przyjmo-
wanie wniosków rekrutacyjnych 
Emiliana Jankowska z wąbrze-
skiego urzędu miasta – Spośród 
194 formularzy 52 zostało złożo-
nych przez mieszkańców powiatu 
wąbrzeskiego, z czego 23 przez 
mieszkańców samego Wąbrzeźna. 
Najwięcej, bo aż 44 formularze zło-
żyły osoby mieszkające w Toruniu, 
17 aplikacji do projektu wpłynęło 

od mieszkańców Golubia- Do-
brzynia, 7 z Chełmży, 10 z Kowa-
lewa Pomorskiego, pozostałe z in-
nych miejscowości województwa. 
Pomysłowość projektodawców, 
podobnie jak w pierwszym cyklu, 
była różnorodna, zaś największym 
zainteresowaniem cieszyły się po-
mysły związane z usługami stolar-
skimi, handlem odzieżą, ogrod-
nictwem i naprawą pojazdów.

Do 18 marca formularze będą 
oceniane przez dwóch, niezależ-
nych doradców. Po ocenie mery-
torycznej formularzy 30 osób, któ-
rych pomysły zostaną ocenione 
najwyżej, otrzyma zaproszenie na 
rozmowę rekrutacyjną, po której 
wybranych zostanie 15 uczest-
ników drugiego cyklu projektu 
„Masz pomysł- załóż �rmę”. 

- Z kolei w ramach pierw-
szego cyklu projektu Uczestnicy 
do 11 marca biorą udział w do-
radztwie podstawowym, polega-
jącym na indywidualnej pomocy 
specjalisty w sporządzeniu biz-
nes planu – wyjaśnia Emiliana 
Jankowska.  –  Uczestnicy zobo-
wiązani są, również do 11 marca 
złożyć do oceny KOW wniosek na 
otrzymanie wsparcia �nansowego, 
wniosek o przyznanie podstawo-
wego wsparcia pomostowego wraz 
z biznesplanem.   

Jarek Brzuska

W tym roku po raz pierwszy obchodziliśmy Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. 
To nowe święto państwowe ustalono na 1 marca. Ideą jest uczczenie  działaczy podziemia 
antykomunistycznego. Hołd im złożyły m.in. lokalne władze.

      Powiat

Uczcili bohaterów nowego święta

Data święta upamiętniającego 
walczących z narzuconym Polsce 
reżimem komunistycznym zwią-
zana jest z 60. rocznicą stracenia 
przez UB kierownictwa IV Ko-
mendy organizacji niepodległo-
ściowej „Wolność i Niezawisłość”. 

Nowe święto ma uczcić nie tylko 
żołnierzy, ale wszystkich, którzy 
przeciwstawiali się komunizmowi, 
a zarazem stanowić zadośćuczy-
nienie za spotkane ich represje.

Jednym z pomysłodawców 
ustanowienia święta był prezes IPN 

Janusz Kurtyka. Projekt ustawy 
złożył prezydent Lech Kaczyński. 
Przyjął go parlament, a następnie 
podpisał następca Kaczyńskiego - 
Bronisław Komorowski. 

(kr)



      Wąbrzeźno

Dzikie węże  
i nie tylko…
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      Wąbrzeźno

Dwójka czy trójka?

Przestępstwo polega na wysyła-
niu drogą elektroniczną wiadomości, 
która najczęściej jest napisana w ję-
zyku angielskim, w celu wciągnięcia 
odbiorcy w grę psychologiczną. Jej 
fabuła - oparta na �kcyjnym transfe-
rze dużej kwoty pieniężnej z jednego 
z krajów afrykańskich (choć coraz 
częściej w grę wchodzą także inne 
państwa, np. Wielka Brytania czy 
Hiszpania) - ma na celu wyłudzenie 
pieniędzy.

Wyróżnia się kilka rodzajów 
oszustw nigeryjskich:

„Na uchodźcę politycznego”. 
W tym przypadku skontaktuje się 
z nami dziedzic ogromnej fortuny 
lub syn jednego z obalonych przy-
wódców. Będzie prosił o wsparcie 
�nansowe konieczne do założenia 
�rmy czy przekupienia urzędników 
itp. Oferowane przez niego sumy 
często będą sięgać nawet 30 mln do-
larów, przy czym osoba decydująca 
się na pomoc w załatwieniu spraw 
„uchodźcy” może liczyć na połowę 
tej kwoty. W rzeczywistości wpłacane 
pieniądze tra�ają na konta oszustów.

„Na inwestora”. Tutaj oszust szu-
ka chętnych do pomocy w zainwesto-
waniu ogromnego majątku swojego 
przyjaciela, ojca itp., którzy z różnych 
przyczyn nie mogą tego zrobić sami. 
Dalszy przebieg działań jest analo-
giczny jak w poprzednim modelu.

„Na wygraną na loterii”. Często 
może się zdarzyć, że otrzymamy 
wiadomość o wygranej dużej sumy 
pieniędzy na jednej z zagranicznych 
loterii (najczęściej odbywającej się 
w Hiszpanii, Wielkiej Brytanii czy 
Włoszech). Kwota wygranej jest jed-
nak dużo niższa niż w klasycznym 

oszustwie nigeryjskim, tak żeby 
bardziej odpowiadała realnym wy-
granym na loteriach. Standardowo 
już konieczne będzie wniesienie sto-
sownych opłat, np. za wystawienie 
dokumentów, za pomoc prawnika, 
opłacenie podatku itp.

„Na konto w banku”. W tym 
przypadku oszust podszywa się pod 
pracownika banku, który informuje, 
że jeden z klientów zmarł pozosta-
wiając ogromną kwotę na rachunku 
nie wskazując jednak spadkobierców. 
Otrzymamy też dokumenty potwier-
dzające wysokość zgromadzonych 
środków, a jedyne co, to musimy opła-
cić koszty bankowe, pomoc prawną 
itp. Oszuści, w celu uwiarygodnienia 
historii, często podawać będą nazwi-
ska prawdziwych dyrektorów ban-
ków, jednak już telefony czy adresy 
mailowe do tych placówek będą róż-
nić się od tych rzeczywistych.

„Na spadek”. Potencjalna o�a-
ra otrzymuje wiadomość, że jest 
jedynym spadkobiercą po dalekim 
„krewnym”. Aby przejąć pieniądze 
pozostawione w spadku należy tra-
dycyjnie dopełnić kilku formalności. 
Charakterystyczną cechą tego ro-
dzaju oszustwa jest wyższy poziom j. 
angielskiego niż w pozostałych przy-
padkach.

„Na aukcję internetową”. Coraz 
powszechniejszym zjawiskiem jest 
nawiązywanie kontaktów z osobami 
wystawiającymi towary na porta-
lach aukcyjnych. Oszustowi tak bar-
dzo zależy na szybkim zakończeniu 
transakcji, że oferuje za to sumę na-
wet dwukrotnie wyższą od tej, jakiej 
żąda sprzedający. W wiadomości 
potwierdzającej dokonanie wpłaty 

często pojawia się 
prośba o szybkie 
wysłanie rzeczy, któ-
ra jako prezent musi 
dojść na czas do 
celu. Oszust zwykle 
grozi konsekwen-
cjami �nansowymi 
za zerwanie umowy 
lub zawiadomieniem 
odpowiednich organów ścigania 
w przypadku nie wysłania towaru we 
wskazanym czasie. W rzeczywistości 
żadna opłata za wysłany towar nie 
tra�a na nasze konto.

O�arami oszustów mogą padać 
także �rmy. Mogą one otrzymać bar-
dzo korzystne oferty współpracy, naj-
częściej duże zamówienia handlowe 
od dopiero co poznanego kontrahen-
ta. Tradycyjnie �rma musi dokonać 
transferu dużej sumy pieniędzy lub 
przesłać określoną partię towaru.

Przestępstwo nigeryjskie jest 
ścigane przez polskie prawo. Jest to 
klasyczne oszustwo, o którym mowa 
w art. 286 kodeksu karnego: „Kto 
- w celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej - doprowadza inną osobę do 
niekorzystnego rozporządzenia wła-
snym lub cudzym mieniem za po-
mocą wprowadzenia jej w błąd albo 
wyzyskania błędu lub niezdolności 
do należytego pojmowania swojego 
działania, podlega karze pozbawie-
nia wolności od 6 miesięcy do 8 lat”. 
Niestety, skuteczność ścigania ta-
kich przestępstw jest bardzo niska. 
Często samo dotarcie do oszustów 
jest niezwykle trudne, a odzyskanie 
wyłudzonych pieniędzy praktycznie 
niemożliwe. Problemy najczęściej 
pojawiają się już na etapie ustalenia 
skąd tak naprawdę wysyłane były 
wiadomości. Jedynym wyjściem jest 
zachowanie czujności w opisanych 
sytuacjach. Nie należy pod żadnym 
pozorem przesyłać swoich da-
nych osobowych, numerów kont 
bankowych, druków �rmowych. 
Nadal często odnaleźć można 
grupę osób chętnych na łatwy 
i szybki zarobek, którzy później 
padają o�arami oszustów inter-
netowych.

Na podstawie:  www. e-pawnik.pl

Czy znaleźliście w swojej skrzynce informację z prośbą 
o pomoc w odzyskaniu pieniędzy z zablokowanego konta 
uchodźcy, zaproszenie do pomocy w inwestowaniu pie-
niędzy czy o spadku otrzymanym po nieznanym krew-
nym? Jeśli tak, to jest duże prawdopodobieństwo, że to 
coraz powszechniejszy rodzaj przestępstwa - tzw. oszu-
stwo nigeryjskie (znane też jako „nigeryjski szwindel” 
lub „przestępstwo 419”).

PRAWNIK RADZI

Jak co roku, rodzice wąbrzeskich pięcio- i sześciolatków 
stają przed tym samym dylematem: którą szkołę podstawo-
wą wybrać dla swojego dziecka? By ułatwić im ten wybór 
grono pedagogiczne i dyrekcje wąbrzeskich podstawówek 
organizują dla rodziców „dni otwartych drzwi”.

W Szkole Podstawowej nr 
3 im. Edmunda Wojnowskiego 
„dzień otwartych drzwi” odbędzie 
się w czwartek 10 marca. Pomiędzy 
siedemnastą a osiemnastą rodzice 
przyszłych pierwszoklasistów będą 
mieli okazję zapoznać się z ofertą 
edukacyjną tej placówki oświato-
wej.

- Ważne jest to, by rodzice dzieci 
zapoznali się ze sprawami tak pod-
stawowymi jak warunki lokalowe 
i wyposażenie naszej szkoły – mówi 
wicedyrektor SP3 Małgorzata Ta-
czyńska. – Poza tym, oprócz pozna-
nia podstawowej oferty edukacyjnej 
naszej szkoły będą mogli dowie-
dzieć się więcej o działających w niej 
kołach zainteresowań: plastycznym, 
komputerowym czy teatralnym. 
Dowiedzą się także, że ich dzie-
ci będą mogły u nas uczestniczyć 
w dodatkowych zajęciach z języka 
angielskiego, w interaktywnych za-
bawach w świetlicy albo wgapić do 
drużyny harcerskiej.

tekst i fot. Jarek BrzuskaRodzice tych pierwszaków wybrali dla nich naukę w SP3

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Damian Ćwikliński  

To drugie dziecko Ewy i Mi-
rosława Ćwiklińskich z Radzynia 
Chełmińskiego. Chłopiec ma już 
czteroletnią siostrę Klaudię. Da-
mian urodził się 2 lutego. Ważył 
wtedy 2750 gramów i mierzył  51 
centymetrów wzrostu.

Zuzia Boduch

Jest drugą córką Katarzyny 
i Marcina z Osieczka. W domu 
wraz z tatą czeka na nią roczna 
siostra Weronika. Zuzia przy-
szła na świat 27 lutego, ważąc 
tedy 2940 gramów i mierząc 54 
centymetry wzrostu. 

tekst i fot. J. Brzuska

W czwartek 3 marca w galerii Wąbrzeskiego Domu Kultury 
można będzie zwiedzać nietypową jak na to miejsce eks-
pozycję. Wąbrzeski kolekcjoner Szymon Krawczyk zapre-
zentuje między innymi hodowane przez siebie egzotyczne 
węże.

Wystawa jest zatytułowana: 
„Animal Planet. Latające klejnoty. 
Dzikie bestie”. Do 17 marca, w go-
dzinach otwarcia galerii mieszkańcy 
będą mogli zapoznać się ze zbiorami 
wąbrzeskiego pasjonata.

- To kolejna, po wystawie ma-
larstwa Piotra Włodarskiego ekspo-
zycja promująca wąbrzeskich pasjo-
natów – zaznacza dyrektor WDK 
Gizela Pijar. – Chcemy bardziej 
promować wąbrzeźnian: nie tylko 
artystów, ale także kolekcjonerów, 

którzy chcą pochwalić się swoimi 
zbiorami. Stąd właśnie pomysł na tę 
nietypową jak na WDK ekspozycję. 
Liczymy, że zachęci to innych cie-
kawych ludzi z naszego regionu do 
podzielenia się swoją pasją.

Najwięcej o zbiorach i pasji Szy-
mona Krawczyka będzie można do-
wiedzieć się podczas otwarcia wy-
stawy, które odbędzie się w czwartek 
3 marca o godzinie 17.00.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Szymon Krawczyk
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O tym, że pies jest najlepszym przyjacielem człowieka wiedzą wszyscy. Nie każdy wie, że 
odpowiednio przeszkolone zwierzę może skutecznie pomagać w rehabilitacji osób niepeł-
nosprawnych. Małgorzata Burchardt-Topolewska jest specjalistką od dogoterapii i hipo-
terapii.

      Wąbrzeźno

Pies - przyjaciel i terapeuta

Kiedy Aksa wbiega na salę re-
habilitacyjną w wąbrzeskim Domu 
Pomocy Społecznej podnoszą 
się okrzyki radości. Pies wita się 
z każdym, kto znajduje się w po-
mieszczeniu, bo Aksa zna już tutaj 
wszystkich doskonale. Odwiedza 
pensjonariuszy od ponad roku. 
Nie jest zwykłym psem. Spoczy-
wa na niej bardzo odpowiedzial-
ne zadanie. Aksa jest specjalnie 
wyszkolonym golden retrieverem, 
który pomaga w rehabilitacji i te-
rapii osób niepełnosprawnych 
i nieprzystosowanych społecznie. 
Właścicielką  Aksy jest Małgorzata 
Burchardt-Topolewska, terapeutka 
specjalizująca się zarówno w do-
goterapii jak i hipoterapii, czyli 
terapii mającej na celu przywra-
canie zdrowia i usprawnianie przy 
pomocy konia i jazdy konnej. 

- Trzeba przynieść picie dla 
pieska – mówi jeden z mieszkań-
ców DPS, gdy już powoli cichną 
okrzyki radości z okazji pojawie-
nia się Aksy. 

Piękny golden retriever cho-
ciaż przychodzi tutaj co tydzień 
właściwie do pracy, to dla pen-
sjonariuszy jest wyczekiwanym 
przyjacielem, którego trzeba od-
powiednio ugościć. Gdy woda dla 
pieska jest już przygotowana, pani 
Małgorzata rozpoczyna rehabilita-

cję. Podchodzi do każdego z Aksą. 
Ci pacjenci, którzy mają przykur-
cze dłoni jak pani Ania ćwiczą 
z psimi chrupkami. Pani Ania bar-
dzo stara się podać Aksie chrupka 
na rozprostowanej dłoni, a gdy jej 
się to nie udaje to pies pomaga jej 
wyegzekwować ten ruch swoim 
nosem i pyskiem. Innym sposo-
bem na ćwiczenie sprawności dło-
ni jest wiązanie kokard z krepiny 
na ogonie i uszach Aksy. Golden 
retriever nie protestuje. Cierpliwie 
poddaje się tym zabiegom. Nikt 
nie robi mu najmniejszej krzywdy, 
bo podopieczni DPS są niezwykle 
delikatni. Po tych ćwiczeniach na-
stępuje głaskanie otwartą dłonią, 
co dla osoby z przykurczami jest 
również świetnym ćwiczeniem. 
Na koniec można Aksę przytulać, 
ta część wyzwala mnóstwo emocji 
i uczucia ze strony chorych. 

- Dzięki ćwiczeniom z psem 
niepełnosprawni podnoszą swoją 
samoocenę, bo pies nigdy nie po-
wie im, że są chorzy, nie wyśmie-
je ich. Kształtuje wśród chorych 
pozytywne emocje. Ćwiczenia 
z psem doskonalą sprawność ru-
chową – mówi Małgorzata Bur-
chardt-Topolewska. – To nie są 
żmudne ćwiczenia. Niepełno-
sprawni nawet nie wiedzą, że ćwi-
czą. Dla nich to zabawa. Pacjenci, 

którzy na początku się bali, teraz 
całują i przytulają. Otwierają się 
na innych. A Aksa jak tylko widzi 
smycz biegnie sama na zajęcia. 

Pani Małgosia jest nie tylko 
terapeutką, ale również instruk-
torką jazdy konnej. Skończyła 
również  kurs trenowania koni do 
udziału w hipoterapii. Sama posia-
da w Wielkich Radowiskach, gdzie 
mieszka pięć koni, z których dwa 
uczestniczą w zajęciach hipotera-
pii. Praca jest jej pasją. 

- Zawsze chciałam pracować 
z końmi. Ale wtedy brakowało 
mi pracy z niepełnosprawnymi. 
A gdy połączyłam pracę z chory-
mi z ukochanymi zwierzętami to 
mam pracę-ideał – opowiada z en-
tuzjazmem pani Małgosia. 

Fizjoterapeuci z wąbrzeskiego 
DPS dostrzegają wyraźne postępy 
w rehabilitacji poprzez dogotera-
pię.

- Nasi podopieczni przyjaź-
nie, z radością podchodzą do psa. 
Robią z nim co chcą, bez żadnych 
obaw, bez niepokoju. Pacjenci 
z niedowładami starają się dać 
Aksie chrupki. Takie ćwiczenia 
poprawiają ich sprawność rucho-
wą – mówią Beata Delikat i Marta 
Olkiewicz, �zjoterapeutki.

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

W minioną sobotę odbył się kolejny etap Powiatowego Konkursu Matematycznego dla 
uczniów szkół podstawowych i gimnazjów. Młodsi uczestnicy spotkali się w Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Wąbrzeźnie, a starsi w miejscowym gimnazjum.

      Powiat

Zmierzyli się z matematyką

Do matema-
tycznych zadań 
zasiedli uczniowie 
z powiatu wąbrze-
skiego. Uczestnicy 
w swoich katego-
riach wiekowych 
przez 90 minut roz-
wiązywali zestaw 
zawierający pięć 
zadań tekstowych. 
Celem konkur-
su jest wspieranie 
matematycznych 
uzdolnień oraz 
rozwijanie zainte-
resowań uczniów,  
a także populary-
zowanie matema-
tyki wśród mło-
dzieży.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska Uczestnicy Powiatowego Konkursu Matematycznego

W zeszłym tygodniu reprezentacje dziewcząt i chłopców 
Gimnazjum im. Jana Pawła II w Ryńsku wzięły udział w za-
wodach piłki halowej. Obie drużyny stanęły na podium.

      Ryńsk

Kolejne powody do dumy

Dziewczęta wystąpiły w skła-
dzie: Magda Pokorowska-bram-
karz, Monika Guściora, Patrycja 
Tomaszewska, Adrianna Forma, 
Kamila Osetek, Ewa Burczyńska, 
Ola Michałek, Patrycja Różycka, 
Marta Barańska, Angelika Prze-
kota i Weronika 
Kowalik. Rywali-
zacja była zacięta, 
ale po raz kolejny 
nasze zawodnicz-
ki udowodniły, że 
są niezastąpione. 
Zajęły I miejsce, 
nie przegrały ani 
jednego meczu. 

C h ł o p c ó w 
reprezentowali: 
Mateusz Marcin-
kowski-bramkarz, 
Szymon Kop-
czyński, Sebastian 
Szatkowski, Radek 
Włodarczyk, Kry-
stian Belzyt, Bar-

tek Michałek, Dominik Hancyk 
i Marcin Sochalski. Męska repre-
zentacja zajęła III miejsce. Młodzi 
sportowcy dali kolejne powody do 
dumy dla naszego gimnazjum. 

tekst i fot. Adrianna Forma

Na zdjęciu żeńska reprezentacja gimnazjum z Ryńska z na-
uczycielem wychowania fizycznego Rafałem Brzozowskim
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      Wąbrzeźno

Trójka podsumowuje półrocze
SP3 podsumowała półroczne dokonania szkoły. Przypomniano m. in. osiągnięcia w kon-
kursach i szereg akcji, w które angażowała się szkoła.

Na uroczystym apelu Szkoła 
Podstawowa nr 3 podsumowa-
ła pierwsze półrocze tego roku. 
Bardzo dobre wyniki w nauce 
osiągnęło 76 uczniów klas IV-VI  
(średnia ocen równa lub wyższa 
od 4,75) oraz wzorową lub bardzo 
dobrą ocenę za zachowanie. Naj-
wyższą średnią uzyskała Katarzy-
na Plewa z klasy VI c – 5,9.

Szkoła poszczycić się może 
sportowymi sukcesami. W po-
wiatowych sztafetowych biegach 
przełajowych uczniowie zajęli 
II miejsce w kategorii dziewcząt 
i chłopców. W �nale wojewódz-
kim indywidualnych biegów 
przełajowych udział wzięło dwoje 

uczniów: Julia Markowska (VI b) 
i Szymon Welter (VI c). Dziew-
częta zajęły III miejsce w ćwierć-
�nale powiatowym w piłce ręcz-
nej. 

Były też sukcesy w konkur-
sach przedmiotowych. Do wo-
jewódzkiego etapu konkursu 
z przyrody zakwali�kowała się 
Julia Bolla (VI c), a z języka pol-
skiego oprócz Julii - Michał Bere-
za (VI a) i Anna Rojek (VI a).

W powiatowym konkur-
sie ortogra�cznym „Ortofanek” 
w kategorii klas V-VI  Damian 
Kust i Michał Bereza zajęli kolej-
no I i II miejsce.

Poza konkursami odbyło się 

również wiele uroczystości i im-
prez środowiskowych: pasowa-
nie pierwszoklasistów, „Tydzień 
zrównoważonego transportu”, 
akcje charytatywne, w które za-
angażowali się wychowankowie 
SP3. Uczniowie przygotowali 
i przedstawili jasełka, wystąpili 
podczas jarmarku świątecznego 
i na WOŚP. 

W drugim półroczu uczniom 
„Trójki” będzie towarzyszyć 
umieszczone w czasie ferii przez 
Firmę kiwiART na piętrze szkoły 
logo akcji „Tak dla zdrowia”. 

Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Zwyczaje średniowieczne 
na żywo
Uczniowie „Dwójki” mieli okazję spróbować pojedynku 
rycerskiego i zobaczyć jak przebiegało pasowanie na ry-
cerza. 

Szkołę Podstawową nr 2 od-
wiedził Wielki Mistrz Jacenty 
Ordowski z Gniewu, honorowy 
miecznik Zamku Golubskiego – 
miłośnik średniowiecza, twórca 
grup rekonstrukcji i inscenizacji 
historycznych. Poprowadził niety-
pową lekcję historii zatytułowaną 
„Zwyczaje średniowieczne”. Towa-
rzyszyli mu rycerze z Chorągwi 
Zaciężnej „Apis”.

Największe wrażenie na 
uczestnikach lekcji robiły stroje 

i broń rycerzy. Cennym doświad-
czeniem dla uczniów była możli-
wość uczestniczenia w spektaklu. 
Dzieci mogły ubrać zbroję, spró-
bować walki i wziąć udział w zwy-
czajach rycerskich, jak np. pasowa-
nie na rycerza. Uczniowie, którzy 
do tej pory nie byli miłośnikami 
historii być może po tej ciekawej 
lekcji spojrzą na nią łaskawszym 
okiem. 

Paulina Grochowalska,

 fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Harcerze na rajdzie
Harcerze i zuchy z „Trójki” uczestniczyli w Ogólnopolskim 
Rajdzie Kopernikańskim. Mimo niskich temperatur dziel-
nie zmagali się z czekającymi na nich zadaniami. 

W XXVIII Ogólnopolskim Raj-
dzie Kopernikańskim, który odbył 
się 18-20 lutego w Toruniu uczest-
niczyły dwie drużyny harcerskie  
z SP3 w Wąbrzeźnie: żeńska DH 70 
„Poszukiwacze” i nowo powstająca 
drużyna męska „Nieobojętni”. Or-
ganizatorem tego wydarzenia była 
Komenda Hufca Związku Harcer-
stwa Polskiego im. Mikołaja Koper-
nika w Toruniu. Rajd odbywa się 
corocznie dla uczczenia rocznicy 
urodzin najsławniejszego torunia-
nina Mikołaja Kopernika, którego 
imię nosi zarówno Chorągiew Ku-
jawsko-Pomorska ZHP, jak i Hu�ec 
ZHP Toruń.   

Rajd obejmował cztery trasy: 
zuchową (jednodniową), którą po-
konywało 15 zuchów z 72 gromady 
zuchowej z SP3, harcerską, starszo-
harcerską i wędrowniczą. 

Harcerze z „Trójki” mieli do po-

konania trasę harcerską. Dla uczest-
ników Rajdu organizatorzy przygo-
towali bardzo atrakcyjny program. 
Trasa harcerska opierała się na liście 
zadań pozostawionych przez Koper-
nika w jego pracowni. Lista nie była 
pełna. Mistrz nie pozostawił żad-
nych wskazówek, a do zadań patroli 
należało tę listę uzupełnić. Zadania 
były wybierane w piątek na spe-
cjalnym targu. Każdy patrol musiał 
wybrać 22 punkty – 7 ludzkich i 15 
lampionów. Harcerze płacili za nie 
denarami. Zadania oznaczone były 
na mapie. Jednej kategorii odpo-
wiadał jeden kolor. Harcerze mogli 
zmagać się z pytaniami z kilku ka-
tegorii. Do wyboru były: medycyna, 
torunianin, ekonomia, prawo, astro-
nomia (nauka), strategia wojskowa, 
wyzwanie. 

Właściwy rajd po Toruniu od-
był się w sobotę. Harcerze odwie-

dzali oznaczone na mapie punkty, 
odpowiadali na pytania z wybra-
nych kategorii, albo odnajdywali 
lampiony. W ciągu dnia harcerze  
z SP3 pokonali piechotą 30 km. 

W niedzielę uczestnicy rajdu 
spotkali na mszy świętej w Kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny, a w południe na apelu pod 
ratuszem, gdzie wręczono nagrody 
zwycięskim patrolom i odznaczenia 
osobom działającym na rzecz har-
cerstwa. 

Gromada zuchowa „Leśne 
ludki” z SP3 uczestniczyć w rajdzie 
mogła tylko w sobotę. Dla zuchów 
organizatorzy przygotowali zabawy 
w planetarium. Najmłodsi uczest-
nicy rajdu poznali również historię 
powstawania zabawek i brali udział 
w grze terenowej po Toruniu. Na 
tzw. kominek zuchy przygotowały 
prezentację legend. 

Mimo mrozu zarówno har-
cerze, jak i zuchy dzielnie uczest-
niczyli w rajdowych zadaniach. 
Do Wąbrzeźna wrócili zmarznięci  
i zmęczeni, ale szczęśliwi i dumni, 
mimo że nie udało im się zdobyć 
żadnych nagród. 

Paulina Grochowalska 
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      Szkodniki

Rolnicy i łabędzie
głosu nie mają

Najnowszy pomysł – turbiny wiatrowe na autostradach

     Unijne dopłaty

Statystyka a rzeczywistość

Do długiej listy gatunków zwierząt, które przez swoje bytowanie szkodzą rolnikom, dołą-
czył łabędź niemy. Szczególnie upodobał sobie pola rzepaku, na razie w okolicach Chełm-

na.
Łabędzie na polach żerują sta-

dami liczącymi nawet do 300 osob-
ników. Nie można do nich strzelać, 
ponieważ są pod ochroną. Dwa lata 
temu Generalny Dyrektor Ochrony 
Środowiska wyraził zgodę na dwu-
miesięczne odstraszanie ptaków 
za pomocą odgłosów tych samych 
łabędzi niemych, które ostrzegają 
przed zbliżającym się niebezpie-
czeństwem. Warunek jest jeden  
– podczas płoszenia tych ptaków 
na polu może być ich mniej niż sto. 
Gospodarze żalili się, że mieli pro-
blemy ze znalezieniem odpowied-
nich odgłosów łabędzia niemego. 
Można je ściągnąć ze specjalnej 
strony internetowej lub kupić 
w sklepach. Wszystko po to, by po-
zbyć się uciążliwych gości zgodnie 
z prawem. 

Do odstraszania łabędzi naj-
lepiej stosować metodę kombi-
nowaną, raz armatki, raz odgłosy, 
bo te ptaki – podobnie jak szpaki  
– szybko przyzwyczajają się do 

różnych dźwięków. Na dodatek nie 
mają naturalnego wroga, są czę-
sto dokarmiane przez ludzi i część 
z nich jest oswojona.

Rolnicy uważają, że najwyższy 
czas na zmianę przepisów. Według 
ustawy o ochronie środowiska, 
Skarb Państwa odpowiada za szko-

dy wywołane przez żubry, bobry, 
niedźwiedzie i rysie. Odszkodowa-
nia za szkody spowodowane przez 
ptaki rolnikom się nie należą. Łabę-
dzie nieme, póki co, pozostają więc 
pod ochroną, a rolnikom pozostaje 
wymowne milczenie.

Piotr Wołyński

W Polsce w ostatnim roku zarobki statystycznego rolnika wzrosły o 18,4 proc. – podaje 
Eurostat. Statystyka piękna, gdyby nie kolejne dane, które mówią, że dopłaty unijne od-
powiadają za 59 proc. dochodów polskich gospodarstw. 

Ze wstępnych szacunków wy-
nika, że statystyczny polski rolnik 
zarobił netto w ubiegłym roku ok. 
15,3 tys. zł. Dla porównania śred-
nia płaca netto w gospodarce na-
rodowej wyniosła ok. 25,3 tys. zł. 
Gdyby nie było dopłat unijnych, 
nasi rolnicy zarobiliby jeszcze 
mniej - tylko ok. 
9 tys. zł. 

P o d s u m o -
wanie ostatnich 
pięciu lat w unij-
nej polityce 
rolnej wypada 
z d e c y d o w a n i e 
lepiej w Polsce 
niż w większości 
krajów Unii Eu-
ropejskiej. Do-
chody osiągane 
przez przeciętne-
go polskiego go-
spodarza wzrosły 
między 2005 a 2010 rokiem o 53,6 
proc. - wynika z danych Eurostatu. 
Lepszy wynik – wzrost o 54,2 proc. 
– ma tylko Bułgaria. Dane Euro-
statu pokazują, że przekazywane 
do rolnictwa pieniądze z unijnego 

Partner strategiczny konkur-
su, prezes KRUS Henryk Smolarz, 
zapewnia nagrody specjalne dla 
nauczycieli, których uczniowie 
zdobędą zwycięstwo nagradzane 
w tej edycji pięcioma indeksami 
SGGW.

Uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych o pro�lu rolniczym 
i leśnym przechodzą w dwustop-
niowych eliminacjach sprawdzian 
wiedzy o zagrożeniach w pracy 
rolniczej i ze znajomości zasad 
bezpieczeństwa pracy w gospo-
darstwie rolnym. W przygoto-
waniach do eliminacji szkolnych 
i ocenie testów uczestniczą pra-
cownicy ogółu terenowych jedno-

     Rynek rolny

Powalczą o indeksy
Trzeci Ogólnopolski Konkurs Wiedzy o Ergonomii i Bezpie-
czeństwie Pracy w Rolnictwie ogłoszony. Organizatorami 
są „AGROmechanika” i Wydział Inżynierii Produkcji SGGW 
w Warszawie. Patronat sprawują Minister Rolnictwa i Roz-
woju Wsi i Rektor SGGW.

stek KRUS-u. Testy na eliminacje 
centralne współtworzą specjaliści 
Biura Prewencji i Rehabilitacji 
Centrali KRUS w Warszawie.

 W 2010 roku w I etapie kon-
kursu rywalizowało 4500 uczniów 
z 213 szkół rolniczych. Do central-
nych eliminacji zakwali�kowało 
się 147 zawodników. Spośród nich 
dziesięciu zdobyło cenne nagrody 
�nałowe. Trzy pierwsze miejsca 
gwarantowały wstęp wolny na 
studia – na Wydziale Inżynierii 
Produkcji, Wydziale Techniki Rol-
niczej i Leśnej lub Wydziale Tech-
nologii Energii Odnawialnej.

Piotr Wołyński

     Energia

Zielone górą
W minionym roku produkcja zielonej energii wzrosła Ê
o blisko 18 proc. Jest ona droższa, dlatego Urząd Regula-
cji Energetyki zgodził się na 6-procentową podwyżkę cen 
energii elektrycznej. Prąd elektryczny z odnawialnych źró-
deł energii (OZE) stanowi dziś ok. 7 proc. całej zużywanej 
w Polsce energii. Średnia unijna to 14 proc.

Najwięcej nowych instalacji 
wiatrowych w ubiegłym roku od-
dano do użytku w Hiszpanii (1,51 
GW), Niemczech (1,49 GW), 
Francji (962 MW), Wielkiej 
Brytanii (962 GW), Włoszech 
(948 MW), Szwecji (604 MW) 
i Rumunii (448 MW). W Polsce 
w 2010 roku powstało 382 MW 
farm wiatrowych (wobec 180 
MW w 2009 r.) – o kilkadziesiąt 
megawatów więcej niż w Belgii, 
Portugalii czy Danii. Całkowita 
moc farm wiatrowych w Polsce 
na koniec ubiegłego roku wy-
niosła 1,107 GW – najwięcej 
spośród krajów Europy Środ-
kowo-Wschodniej. Energetyka 
wiatrowa praktycznie nie istnie-
je na Słowacji, której potencjał 
w tym zakresie to jedynie 3 MW, 
a w 2010 roku nie powstała tam 

żadna elektrownia wiatrowa.
Ostatniej podwyżki cen 

nie należy tłumaczyć wzrostem 
udziału droższego prądu z OZE. 
Polska ma jedne z najwyższych 
cen energii elektrycznej w Euro-
pie, mimo że źródłem 92 proc. 
ogólnej jej ilości jest najtańszy 
surowiec energetyczny – węgiel.

Piotr Wołyński

budżetu są transferowane w dużej 
mierze na zewnątrz. Rolnicy płacą 
bowiem coraz więcej za materiały 
i usługi do produkcji: pasze, ma-
szyny, nawozy czy energię. 

Dopłaty unijne odpowiadają 

za 59 proc. dochodów polskich 
gospodarstw. Początkowo, w 2004 
r., polscy rolnicy otrzymywali tyl-
ko 55 proc. pełnej stawki unijnych 
dopłat. Co roku kwota ta wzrasta-
ła, dlatego w latach 2005 - 2010 
wartość dopłat bezpośrednich 
zwiększyła się o 108,5 proc. Pie-
niądze te odgrywają największą 
rolę w tworzeniu dochodów go-
spodarstw najsłabszych, które nie 
inwestują, bo nie mogą, w drogie 
środki produkcji. 

(pw)
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Barman – kelner,
Diagnosta samochodowy,
Doradca klienta,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca C+E,
Kierownik okręgu,
Konsultant,
Kreślarz-projektant,
Pracownik fizyczny,
Przedstawiciel handlowy,
Przedstawiciel regionalny,
Specjalista ds. sprzedaży środków ochrony roślin, 
Sprzedawca- kierowca C,
Stolarz meblowy, 
Szwaczka,
Ślusarz,
Telemarketer, 
Tokarz,
Wykładowca.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Kierowca C+E +ADR
Merchandiser –serwisant,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, 
Pracownik ubojni,
Pracownik  rozbioru mięsa, 
Pracownik montażu,
Tokarz.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51 wew. 121 

tel. bezpłatny 0800-444-778

Skupuję auta zużyte, powypadkowe, do 
naprawy, tel. 783 011 261.

Sprzedaję drewno opałowe, świadczę 
transport 1,5t tel. 783 011 261.

Sprzedam mieszkanie blok Mickiewicza Ip 
61m-160 tys. tel. 662 792 891. 

Bydło pourazowe knury maciory, Ê
tel. 504 666 040.

Świadectwa charakterystyki energetycznej 
budynków, tel. 666 035 507.

Sprzedam 5 ha ziemi 3 kl. z zabudowaniami 
lub osobno, stan budynków dobry, Piórko-
wo 2, tel. 698 302 654.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 we 
Frydrychowie, tel. 509 502 688.

Sprzedam działki, każda 3000m2, Ê
Golub-Dobrzyń, tel. 56 683 54 84 lub Ê
792 247 700. 

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nielub, 
67m2, 3 pokoje, partr, + garaż, pilnie, Ê
tel. 667 090 800.

Sprzedam las 50-letni, 2,5ha sosna, działkę 
3200m2 przy trasie Golub-Wąbrzeźno, Ê
tel. 604 099 351.

Małe Pułkowo budynki gospodarcze Ê
z działką 1 ha przy trasie Toruń-Brodnica 
sprzedam, tel. 698 640 597. 

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Poszukuję mieszkania do wynajęcia, pokój, 
kuchnia, łazienka, kontakt 693 441 916.

Sprzedam dom z budynkami gospodarczy-
mi i działką, tel. 667 270 937.

Sprzedam dom w Jaworzu (3 pokoje), cena 
135 tys. - do negocjacji, tel. 668 665 232.

Renault clio 94 tanio sprzedam, stan dobry, 
tel. 694 836 774.

Tanio działka pod Sitno, altana, folie, wc 
700m, tel. 698 502 685. 

Sprzedam mieszkanie 97m, Wąbrzeźno, Ê
os. Marysieńka, tel. 603 090 313.

Sprzedam: -mieszkanie, Wałycz, 84m, 4 
pokoje, I piętro, z garażem, 155tys, -działka 
1000m2 z altaną ogrodową, cena 45 tys. 
Tel. 606 346 750.

Sprzedam nieruchomość 120m/1400 , Ê
dz. utw., ogr., wszystkie media, Ê
tel. 502 235 822.

OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   

NAPRAWDĘ WARTO

W tym tygodniu chcielibyśmy zachęcić Państwa do zapozna-
nia się z bibliotecznym zbiorem audiobooków, czyli książek do słu-
chania. Biblioteka w Wąbrzeźnie posiada już kilkadziesiąt tytułów, 
które można odsłuchiwać na odtwarzaczach CD, komputerach, 
bądź czytakach (specjalistyczny sprzęt dla osób niewidomych i nie-
dowidzących). Tradycyjnie ze zbiorów tych korzystają osoby mają-
ce problemy ze wzrokiem, jednak nic nie stoi na przeszkodzie, by 
poznało je szersze grono odbiorców. Audiobook możemy „czytać” 
nawet, gdy brakuje czasu na zwyczajowy relaks z książką w ręku, 
wykonując prace domowe, bądź w długiej trasie samochodem. Po-
lecamy dziś Państwu wydaną przed kilku laty powieść Grażyny Ple-
banek „Dziewczyny z Porto�no”. Książka ta mieści się w kategorii 
tzw. literatury kobiecej, pozbawiona jest jednak harlequinowego tła  
i zbytniego sentymentalizmu. Akcja zawiązuje się w połowie lat 
70., kiedy poznajemy cztery dziewczynki z warszawskiego blo-
kowiska. Będziemy im towarzyszyć przez okres dojrzewania  
w trudnych latach PRL-u, będziemy świadkami pierwszych miłości, 
pierwszych rozczarowań, buntu, doświadczeń seksualnych. To opo-
wieść o sile kobiecej przyjaźni i lojalności, która pomaga przetrwać 
najtrudniejsze momenty w życiu. To książka bardzo wciągająca, 
wzruszająca i zabawna zarazem.

Posłuchajmy! Przeczytajmy! Naprawdę warto.
Bibliotekarki wypożyczalni dla dorosłych MiPBP

Posłuchać ... eksperymentalnej płyty De Press, pt. „Norwid. Gro-
my i płomyki”. Na krążek składa się dziewiętnaście utworów inspiro-
wanych poezją C.K Norwida, tworzących swego rodzaju opowieść i 
jednocześnie stanowiących furtkę do fascynującego ogrodu myśli i po-
ezji, uniwersalizmu dobra i piękna, wiary i odpowiedzialności, miłości 
i patriotyzmu. Ten odważny eksperyment zespół dedykuje zwłaszcza 
młodym odbiorcom, bo „pokolenia przechodzą” i „przechodzą i Epoki”,  
a choć podczas tej sztafety odchodzący w niebyt nieraz narzekają na 
swoich następców, to zawsze zwycięża nadzieja, płynąca z faktu, że o 
ile dobrze pamiętamy i i my kiedyś byliśmy młodzi! Płyta ta różni się 
zdecydowanie od poprzedniej, poświęconej żołnierzom NSZ, „My-
śmy rebelianci”. Tam De Press postawiło na punk, tutaj stawia raczej 
na tworzenie nastroju. Jednak i w jednym i w drugim przypadku to 
kilkanaście minut dobrej, polskiej muzyki! Polecamy.

Obejrzeć wzruszający �lm, pt. „Dom nad jeziorem” w reżyserii 
Alejandra Agresti-amerykański remake koreańskiego �lmu „I Mare” z 
2000 roku. Film opowiada historię samotnej doktor Kate Foster (San-
dra Bullock), która pewnego zimowego dnia w roku 2006 niechętnie 
opuszcza piękny dom nad jeziorem i wyrusza pracować w szpitalu 
w Chicago. Przed wyjazdem zostawia notkę dla nowego mieszkańca 
domu, prosząc go o napisanie do niej i informując go o odciskach 
łap przed frontowymi drzwiami i o pudle na strychu. Jednakże nowy 
lokator, Alex Wyler (Keanu Reeves), widzi inny dom nad jeziorem 
- zaniedbany, brudny i bez śladów łap. Ignoruje list Kate aż do mo-
mentu. Jednak kilka dni później, gdy maluje mostek prowadzący do 
domu, zbłąkany pies przebiega po świeżo malowanym zostawiając 
ślady łap, o których pisała Kate. Odpowiada na list Kate i odkrywa że 
dzielą ich dwa lala. Korespondujące ze sobą przez skrzynkę pocztową 
domu nad jeziorem, Kate i Alex zakochują się w sobie... Czy uczucie 
zwycięży? Czy uda im się pokonać czas? I czy niemożliwe stanie się 
możliwym? Na te i na wiele innych pytań znajdziecie odpowiedź w 
chwytającym za serce amerykańskim melodramacie „Dom nad jezio-
rem”. Przekonywająca gra aktorska, fantastyczna muzyka i genialny 
scenariusz wzorowany na �lmie „I MAre” to gwarancja dobrej zaba-
wy. Polecamy!

Szkolne Koło Dziennikarskie

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A
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R E K L A M A

      Powiat

Jest już „Orlik”,
teraz będzie liga

R E K L A M A

BURMISTRZ  WĄBRZEŹNA  INFORMUJE

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami   (Dz. 
U. z 2010 roku Nr 102, poz.651 z późn.zm.) wywieszone zostały na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Wąbrzeźnie przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczone na stronie internetowej miasta www.wabrze-
zno.com w dniu  3 marca 2011 r.  na okres 21 dni wykazy zasiedlonych lokali komunalnych przeznaczo-
nych do sprzedaży ich najemcom.  

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 ust.1 pkt 1 
i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami winny złożyć wnioski w terminie 6 tygodni , licząc od dnia 
wywieszenia niniejszego wykazu. 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

R E K L A M A

Informacja 
Starosta Wąbrzeski informuje o zamieszczeniu  

wykazu nieruchomości Powiatu Wąbrzeskiego przezna-
czonych do zbycia w drodze  przetargu, położonych we 
Wroniu, gmina Wąbrzeźno, dla których prowadzona jest 
przez Sąd Rejonowy w Wąbrzeźnie księga wieczysta 
KW nr TO1W/00028274/5, oznaczonych geodezyjnie 
jako działki:

1) Nr 150/13 o pow. 0,0753 ha 
     - cena nieruchomości 8 000,00 zł +VAT;
2) Nr 150/15 o pow. 0,0901 ha 
     - cena nieruchomości 15 000,00 zł + VAT;
3) Nr 150/17 o pow. 0,0822 ha
     - cena nieruchomości 8 000,00 zł + VAT . 

Szczegółowe informacje w sprawie wykazu nieru-
chomości znajdują się na tablicach ogłoszeń Starostwa 
Powiatowego w Wąbrzeźnie, Urzędu Gminy w Wąbrzeźnie 
oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Staro-
stwa Powiatowego w Wąbrzeźnie.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Wzorem innych miast, w których boiska „Orlik” funkcjonują już od dawna, wiosną tego 
roku na wąbrzeskim Orliku ruszą rozgrywki ligi szóstek piłkarskich. Organizatorzy tych 
rozgrywek liczą na zgłoszenie się drużyn z terenu całego powiatu wąbrzeskiego.

Wąbrzeski „Orlik” jest, jak do-
tąd jedynym tego typu obiektem 
w powiecie. Dlatego organizatorzy 
tych rozgrywek chcą zaprosić do 
udziału w lidze „Orlika” także ze-
społy spoza Wąbrzeźna.

- Chętnym do udziału w roz-
grywkach nie stawiamy żadnych 
wielkich wymagań – podkreślają. 
– W zasadzie jedynym kryterium, 
jakie musza spełniać zawodnicy 

jest pełnoletniość. Te rozgrywki są 
bowiem skierowane do dorosłych 
amatorów piłki nożnej. Poza tym 
dajemy chętnym do zgłoszenia 
drużyny wolną rękę, jeżeli chodzi 
o liczbę zawodników w składzie 
zespołu, choć zaznaczamy, że bę-
dzie to liga szóstek piłkarskich, 
czyli: pięciu zawodników w polu 
plus bramkarz.

Pracownicy pływalni miej-

skiej, którzy organizują ten cykl 
rozgrywek, czekają na zgłoszenia 
drużyn chętnych do udziału w li-
dze „Orlika” do 20 marca. W ostat-
ni piątek marca odbędzie się na-
tomiast spotkanie organizacyjne, 
podczas którego ustalone zostaną 
szczegóły formalne i regulamino-
we rozgrywek w ramach wąbrze-
skiej ligi „Orlika”.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Jak dotąd na wąbrzeskim Orliku odbył się tylko jeden oficjalny turniej dla dorosłych
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W stałych związkach 
małe nieporozumie-
nia. Pozwól czasem 

partnerowi na jego własne decyzje. W pracy 
wszystko ułoży się po Twojej myśli. Warto 
pomyśleć o jakiejś dobrej inwestycji. To 
najlepszy czas, by spokojnie rozkręcić nowe 
interesy i założyć własną firmę. Małymi 
kroczkami do wielkiego celu. W tym tygo-
dniu czas wreszcie zmienić przyzwyczajenia, 
które nie wychodzą Ci na zdrowie.

Ryby (20.02.-20.03.)
W uczuciach na horyzoncie 
nie widać żadnych wielkich 
zmian. Wszystko w Twoim ży-
ciu uczuciowym wspaniale ze 
sobą współgra. Ci, którzy są 

w stałych związkach mogą liczyć na bardzo 
namiętny okres. Będziecie rozumieli się jak 
nigdy dotąd. W życiu zawodowym przyda Ci 
się sporo zdrowego rozsądku. Nie rób nic na 
siłę, a problemy w pracy same się rozwiążą.

Baran (21.03.-21.04.)
Dla samotnych ten ty-
dzień będzie obfitował 
w nawiązywanie nowych 
ciekawych znajomości.  
W pracy możliwe trudno-

ści. Przez cały czas będzie towarzyszył Ci 
stres i nerwy związane z pracą zawodową. 
Liczne niedomówienia doprowadzą do kon-
fliktu nie tylko z kolegami z pracy, ale także 
z szefem. Nieprzewidziane wydatki mocno 
naruszą budżet domowy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W tym tygodniu nie grozi 
Ci nuda ani samotność. 
Będziesz mile widzianym 
gościem na prywatkach  
i przyjęciach u znajomych. 

Odnowienie starych znajomości może za-
owocować interesującą propozycją. W pra-
cy czeka Cię wytężony czas. Wiele spraw 
nagromadziło się i ciężko będzie wam 
wszystkiemu podołać. Pozytywna sytuacja 
finansowa.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu będziesz 
tryskał zdrowiem, a ener-
gia będzie Cię rozsadzać. 
Wszystko wskazuje na to, 
że czeka Cię poważne uczu-

cie i miłość na całe życie. Nie przejmuj się 
ludzkimi opiniami, a słuchaj własnego serca 
i własnej intuicji. Nie szastaj pieniędzmi, 
będą one Ci bardzo potrzebne w najbliższym 
czasie. Z rozwagą wydawaj każdą ciężko za-
robioną złotówkę. 

Lew (23.07.-23.08.)
Tym, którzy są w stałych 
związkach towarzyszyć bę-
dzie pełna harmonia. Dużo 
ciepłych uczuć, wzajemnej 
fascynacji i dużo dobrego. 

Ukochana osoba dostarczy Ci wiele wrażeń  
i radości. Nie przejmuj się sprawami za-
wodowymi. W Twojej firmie zajdą zmiany 
personalne, które nie będą Ciebie dotyczyć.  
W tym tygodniu postaw na owoce cytruso-
we.

Waga (23.09.-22.10.)
Samotne Wagi mają  
w tym tygodniu okazję 
poznać kogoś niezwy-

kłego. Ten czas sprzyja dobrym relacjom  
w związkach stałych jak i takich, które stoją 
na początku drogi. Zadbaj również o aktywny 
wypoczynek, który poprawi Twoją sylwetkę  
i zdrowie. Weź parę dni wolnego i wybierz 
się z ukochaną osobą na wycieczkę do SPA  
lub centrum rekreacyjno-wypoczynkowego. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
W najbliższym tygodniu 
będziesz mieć sporo 
szczęścia do pieniędzy, 
możliwa jakaś wygrana. 
W pracy nie dawaj się 

stresowi. Zapomnij czasem o sprawach za-
wodowych i pomyśl o sobie. Jeden wieczór  
w weekend zaplanuj tylko dla siebie i poda-
ruj sobie odrobinę samotności – oglądając 
filmy, objadając się słodyczami na kanapie 
lub czytając ulubione książki.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W tym tygodniu Twoje życie 
zawodowe będzie, niestety,  
bardzo nerwowe, cały czas 
będziesz żył w pośpiechu. 

Wiele będzie się działo w pracy, a Ty przy-
łożysz się solidnie do wszystkich powierzo-
nych Ci zadań i obowiązków. Twoje zaan-
gażowanie w sferę zawodową przyniesie Ci 
wiele korzyści. Szef to doceni. Spodziewaj 
się poprawy warunków finansowych.

HUMOR
Do pewnego kapitana statku, 
będącego już prawie na emeryturze, 
dorwała się pewna dziennikarka. 
Przeprowadzając z nim wywiad, 
zadała pytanie:
– Kiedy pan przeżył największą 
burzę?
Kapitan zamilkł, ale widać po 
oczach, że rozpamiętuje swoje życie 
wilka morskiego. W końcu rzecze:
– To było zaraz po ślubie. Jak 
splunąłem w domu na dywan. 

Pani pyta Jasia:
– Która rzeka jest dłuższa: Ren czy 
Missisipi?
– Missisipi.
– Dobrze, Jasiu. A o ile jest dłuż-
sza?
– O sześć liter. 

Horoskop 3 – 9 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Gwiazdy będą sprzyjać sa-
motnym. Dla nich to dobry 
czas na odnalezienie miło-
ści, która pojawi się zupeł-
nie niespodziewanie. Okazji 

do flirtów nie zabraknie. Pamiętaj, że aby 
poznać dobrze drugiego człowieka potrze-
ba czasu. Możesz teraz czarować, podbijać  
i romansować do woli bez żadnych niemi-
łych konsekwencji. Zadbaj też o aktywny 
wypoczynek. 

Byk (21.04.-21.05.)
To najlepszy okres dla 
samotnych na randki  
i nowe znajomości. Ko-
niec karnawału zachęca do 
flirtów. Bądź wyluzowa-

ny, odprężony i myśl pozytywnie a miłość 
niespodziewanie zapuka do Twego serca.  
W pracy pełna stabilizacja. Bardzo dobre sa-
mopoczucie i zadowolenie z siebie sprawią, 
że nowe pomysły związane z pracą zawodo-
wą szybciej zaczną się realizować.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli jesteś samotny, to naj-
lepszy moment na podjęcie 
życiowej decyzji i zrobienie 
kroku naprzód. Od dawna 
szukasz tego właściwego 

partnera i teraz właśnie go znajdziesz. Nie 
lekceważ więc sygnałów, które będzie prze-
syłać Ci ktoś bardzo Tobą zainteresowany. 
Osoby w stałych związkach ulepszą więzi  
z partnerem. Weekend we dwoje pozwoli 
Wam na nowo zbliżyć się do siebie. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 4.03.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.03.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 6.03.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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23 km/h

29 km/h
11 km/h

wiatr

0 mm
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0 mm
0,5 mm

0,9 mm
0,2 mm

0,6 mm
0 mm
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ZAGADKI CHIŃSKIE

Jeśli patrzysz z dala - altanka,
Z bliska zaś - laska,
Na wierzchu woda ciecze,
A dołem człowiek idzie. 

Owsem się nie odżywia, batem się go nie pogania,
Bardzo silny, jak powiadają. Kto to? 

Kiedy z niej korzystają - rzucają ją,
Kiedy zaś nie korzystają - noszą na plecach. 

W kącie pokoju stoi krowa,
Codziennie żre słomę ryżową, a nie cieli się. 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Jeden z bliźniaków podał konduktorowi odliczone pieniądze na dwa bilety.

Zagadki Profesora
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SUDOKU

PĄCZKI Z DŻEMEM
Składniki:
ok. 3,5 szkl. mąki     2 opakowania (po 7 g każde) suszonych drożdży
pół łyżeczki cynamonu      1 szkl. wody (połowę można zastąpić mlekiem)
1/3 szkl. cukru      2 łyżki oleju
pół łyżeczki soli     1 duże jajko
pół łyżeczki ekstraktu waniliowego    dżem lub galaretka malinowa 
drobny cukier lub cukier puder do obtaczania   olej do smażenia

PĄCZKI HISZPAŃSKIE
Składniki:
1 szklanka wody     125 g masła
szczypta soli      200 g mąki
4-6 jajek      olej do smażenia
sok z cytryny      cukier puder

Sposób przyrządzenia:

Zagotować wodę z masłem i solą, a gdy zacznie wrzeć, dodać za jednym razem całą mąkę. Wymieszać dobrze 
drewnianą łyżką i gdy już utworzy się kula, zostawić jeszcze moment, żeby odparowała resztka wody. Zostawić do 
przestygnięcia. Następnie, ubijając mikserem lub mieszając drewnianą łyżką, dodawać po jednym jajku. Jajek należy 
dodać tyle, ile potrzeba, żeby powstało bardzo gęste, lśniące ciasto. Z papieru do pieczenia wyciąć kółka dowolnej 
wielkości. Ciasto przełożyć do rękawa cukierniczego i wyciskać podwójne (tzn. jedno na drugim) kółka. Smażyć 
na dobrze rozgrzanym oleju, z obu stron, aż będą złote (papier sam odejdzie). Z soku cytrynowego i cukru pudru 
przygotować lukier o wybranej gęstości i posmarować nim jeszcze ciepłe paczki.

Sposób przyrządzenia: 

Drożdże rozpuścić w połowie szklanki wody. Resztę wody wymieszać z cukrem, solą, olejem i podgrzać do ok. 50 
st. C. Następnie wlać do 1 i 1/4 szkl. mąki wymieszanej z cynamonem, dodać rozpuszczone drożdże, jajko i wanilię. 
Ubijać mikserem 30 sekund na średnich obrotach, często oskrobując brzegi miski, a potem 3 minuty na wysokich 
obrotach. Następnie, używając drewnianej łyżki, domieszać resztę mąki (należy robić to z wyczuciem, żeby ciasto nie 
wyszło zbyt gęste), wyłożyć na blat i wyrabiać jeszcze 3 - 5 minut, dosypując mąkę w razie potrzeby. Ciasto ma być 
średnio gęste, gładkie i elastyczne. Włożyć do natłuszczonej miski, obrócić, żeby całe ciasto pokryło się tłuszczem, 
przykryć i zostawić do wyrośnięcia na ok. 1 godzinę (do podwojenia objętości).
Ciasto odgazować, uderzając z góry, wyłożyć na lekko posypany mąką blat, przykryć i zostawić na 10 minut. Na-
stępnie rozwałkować (nie za cienko), wycinać kółka, na środek każdego kłaść po 1 łyżeczce dżemu, brzegi zawijać Ê
i łączyć ze sobą, formując pączki. Można też nieco cieniej wałkować ciasto, na połowę wyciętych kółeczek nakładać 
dżem, brzegi zwilżać (wodą, mlekiem lub roztrzepanym jajkiem), przykrywać drugim kółeczkiem i dociskać na brze-
gach. Gotowe pączki układać na ściereczce posypanej mąką i zostawić do wyrośnięcia. W międzyczasie rozgrzać olej 
do temp. 185 st.C. Smażyć pączki po minucie z każdej strony na rumiano - sprawdzić patyczkiem czy nie są surowe 
w środku. Odcedzić, wyłożyć na papierowy ręcznik i ostudzić. Obtoczyć w drobnym cukrze lub cukrze pudrze.
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      Wąbrzeźno

Z młyna do Wąbrzeźna
      A to ciekawe

Drogi w kratę
1857-1902 - to okres, w którym powstała sieć dróg bitych w okolicach Wąbrzeźna. Łącznie Ê
w ciągu 45 lat powstało 159 km dróg. Zbudowano je według pomysłu pewnego Szkota.

Zapomniany świat pomorskich Żydów, ich przeżycia, plany 
i obyczaje, a w tle m.in. Wąbrzeźno. Niepozorna książecz-
ka pt. „Młyn Lewina” dostarcza wielu ciekawych opisów 
Wąbrzeźna w XIX wieku.

Akcja książki rozgrywa się 
w 1874 r. w Nowym Młynie oraz 
okolicznych miejscowościach na 
ziemi chełmińskiej (m.in. Wą-
brzeźno, Małki, Grudziądz, Brod-
nica). Kanwą opowieści staje się 
przewód sądowy między mły-
narzami – baptystą i tytułowym 
Żydem Leonem Lewinem. Ale to 
w zasadzie tylko pretekst do po-
kazania złożoności pogranicza 
kulturowego polsko–niemiec-
kiego, gdzie pojawiają się także 
starozakonni i Cyganie oraz do 
przedstawienia różnych charakte-
rologicznych typów ludzkich.

W książeczce sporo opisów 
dotyczy Wąbrzeźna. Oto niektóre 
z nich.

„A czyście choć często w tym 
Wąbrzeźnie bywali, pyta Krysty-
na.

Dawniej często, mówi mój 
dziadek. Kiedy budowałem 
młyn. Wszystko dostarczał wte-
dy Konig, znakomita �rma, kiedy 
wszystko zostało już zwiezione, 
fundował rano piwo robotnikom. 
Wiesz, mówi Feller, łądnie jest 
w Wąbrzeźnie. Jak na obrazkach. 
Siedzisz przy oknie i widzisz ry-
nek, wielkie domy, wieżę kościel-
ną tych ewangelików. Mają także 
i kaplicę na drugim końcu, choć 
niedaleko, za to z basenem do 
chrztu, jak się należy z obu stron 
wiodą schody na dół. O Wąbrzeź-
nie można, rzecz jasna, nieskoń-
czenie. Jako że wszystkie drogi 
tam prowadzą.”

Wypowiedź niemieckiego 
wachmistrza Plontkiego o Wą-
brzeźnie: 

„W Wąbrzeźnie w końcu leżą 
co dzień ci sami pijacy w rynszto-
ku, każdy ma swoją porę. Zdymi-
sjonowany rotmistrz o dziewiątej, 
sekretarz Bonikowski o dziesiątej, 
notariusz Wilutzki o jedenastej, 
zegarki można nastawiać. „

Inny fragment dotyczący wą-
brzeskich chórów:

„W Wąbrzeźnie jest zupeł-
nie inaczej, mówi dziadek i pro-
stuj się: Nawet chór z puzonami 
mają!”

Wąbrzeźno, mimo że mniej-
sze bohaterowie książki stawiali 
wyżej niż inne miejscowości:

„Brodnica jest nudna. Nie-
mniej, co dotychczas przemil-
czeliśmy, jest właściwie miastem 
powiatowym. Wąbrzeźno więc 
bynajmniej nie jest ową władczą 
miejscowością, jaką zeń uczy-
niliśmy. 3800 dusz, to pozostaje 
w mocy, jak  i dwa kościoły oraz 
Deutsches Haus, nawet tartak pa-
rowy Koniga, ale sąd powiatowy, 
urząd katastralny, starostwo, to 
wszystko są właściwie atrybuty 
Brodnicy.”

O wyglądzie miasta napisano 
z kolei:

„Domy i domy, budowane 
jakby na krzyż i na przełaj, kocie 
łby, brukowane ulice, dwie wieże 
kościelne, gładkie mury stajen, 
drewniane parkany, smołowane. 
W głębi komin parowego tartaku 
Königa, specjalność: skrzynie.”

Najczęściej w książeczce 
słowo „Wąbrzeźno” pojawia się 
w zdaniu: „Wszak wszystkie drogi 
prowadzą do Wąbrzeźna”.  

PW

      Praca

Zapomniany zawód

W ofertach pracy dziś raczej nie znajdziemy anonsu „Poszukuję owczarza”. Tym-
czasem w XIX i na początku XX wieku owczarze w naszym rejonie byli poszukiwa-

ni o czym świadczy ogłoszenie zamieszczone w 1886 roku w „Gazecie Toruńskiej”. 

      A to ciekawe

Wielka historia małych ludzi
Cierpią na okrutną chorobę – karłowatość. Często wyszydzani i wyśmiewani niscy ludzie 
mają kłopoty z akceptacją przez społeczeństwo. Aż trudno wyobrazić sobie jak wyglądało 
życie karła kilka wieków temu.

Karły były ludzkimi zabaw-
kami. „Nikt bowiem nie wątpił, 
że karzeł jest istotą pośrednią 
między człowiekiem a zwierzę-
ciem domowym” – pisał Maurice 
Druon w „Królach przeklętych”. 
Karzeł stanowił niewątpliwie 
prezent najcenniejszy i bardziej 
gustowny niż niedźwiedź czy 
lew. W 1665 r. Anna Bawarska 
dostała w darze szlachcica Bo-
narowskiego – karzełka.  Żyjący 
w XVII w. Je�rey Hudson, pierw-
szy angielski karzełek, którego 
autentyczość jest potwierdzona, 
został wniesiony na stół Karola 
I w pasztecie. Prezencik wydostał 
się z niego w odpowiednim mo-
mencie i szczęśliwie został adop-
towany przez króla. Status karłów 
był zależny od czasów i szerokości 
geogra�cznej. W Egipcie, gdzie 
wierzono w boga karła, mali lu-
dzie mogli prowadzić normalne, 
pełnowartościowe życie. 

Kilkanaście wieków później 
na europejskich dworach karły 
miały służyć głównie zabawie. 
Prawdziwa moda na ich kolek-
cjonowanie pojawiła się w XVI w. 
i trwała prawie 200 lat. Z czasem 
więc karzełki stały się poszukiwa-
nym towarem. Im były mniejsze, 
tym droższe i bardziej pożądane. 
Popyt zaś rodził podaż. Szybko 
więc szemrani handlarze zorien-
towali się, że wyszukiwanie ka-

rzełków i oferowanie ich na dwo-
rach może się bardzo opłacać. 
Niestety, malutkich ludzi nie było 
zbyt wielu, zaczęto więc kombi-
nować, jak „wyprodukować” tak 
pożądane przez bogaczy karliki. 
Niektórzy wierzyli, że aby nie-
mowlęta przestały rosnąć, wystar-
czy podawać im w minimalnych 
ilościach jedzenie. Aby spowo-
dować obkurcz stawów, owijali je 
mocno bandażami, każdego dnia 
podawali wódkę, kąpali w alko-
holu. Wyjątkowo okrutne było za-
mykanie dzieci w specjalnych po-
jemnikach, które uniemożliwiały 
im wzrost. Metodę stosowano 
też w wariancie „ceramicznym”. 
Malutkie dziecko wtłaczane było 
do wazonu bez dna i pozostawa-
ło w nim przez kilka lat. Jedynie 
na noc pojemnik był kładziony, 
aby malec mógł spać. Po latach 
dziecko o kształcie wazonu sprze-
dawane było za spore pieniądze. 
Jednak najpopularniejszą metodą 
na dzieci karzełki było smarowa-
nie im kręgosłupa maścią z kreta, 
nietoperzy i koszatki. 

Sam siebie przeszedł car Iwan 
V. Najpierw, podczas godów swo-
jej córki, urządził karle wesele. 
Z całej Rosji ściągnął w tym celu 
60 małych ludzi. Karle pary sie-
działy przy malutkich stolikach 
na środku sali, a goście weselni 
usadzeni byli przy stołach dooko-

ła. Także na dworze cara Piotra 
I w 1714 r. odbył się bal wydany 
w celu wyswatania wszystkich ro-
syjskich karłów. Na Kreml przy-
było 93 malutkich ludzi, którzy 
popisywali się swoim kalectwem, 
chcąc zaskarbić sobie łaski ary-
stokratów. Niestety, pomysł nie 
wypalił, zawarty został tylko je-
den ślub i to pomiędzy karłami, 
które długo się już znały. Odbyło 
się huczne wesele przy – rzecz ja-
sna malutkich – stołach i wszyst-
ko by się dobrze skończyło, gdyby 
po dziewięciu miesiącach kar-
liczka nie zmarła podczas poro-
du. Dziecko też nie przeżyło. Car 
zakazał wtedy karlich małżeństw, 
ucinając raz na zawsze ekstrawa-
ganckie pomysły swego dworu.

Piotr Wołyński

Sebastian de Morra – karzeł na dworze 
króla Hiszpanii

Tempo budowy dróg bitych nie 
było imponujące. Należy jednak 
przy tym wiedzieć, że ówcześni nie 
mieli do dyspozycji koparek i in-
nych dobrodziejstw techniki. Mieli 
za to coś, czego często brakuje na-
szym drogowcom - sprawdzoną 
i niezawodną technologię. Wszyst-
kie drogi w okolicy Wąbrzeźna bu-
dowane były w technice Macadam. 
Nazwa ta wzięła się od szkockiego 
inżyniera Mac Adama. Nawierzch-
nia drogowa złożona była z dwóch 
uwałowanych warstw tłucznia: 
dolnej - o większej ziarnistości, 
i górnej - o ziarnistości mniejszej. 
Warstwy tłucznia uwałowane były 
na podłożu z piasku. Sekretem wy-
trzymałości dróg była staranność 
ich wykonania i głębokość war-
stwy tłucznia, która wynosiła ok. 
40 cm.  Trochę różni się to od dzi-
siejszej metody tzw. sprysku, która 
zakłada, że to samochody pełnią 
rolę walca. 

Jako pierwsza rozpoczęła się 

budowa drogi Wąbrzeźno-Płużni-
ca. Trwała ona dwa lata od 1858 do 
1860 roku.

W 1854 roku rozpoczęta zo-
stała budowa drogi Wąbrzeźno-
Radzyń. Jej nawierzchnię repe-
rowano następnie wielokrotnie. 
Ostatecznie trakt ten ukończono 

w 1866 roku. 
Na początku XX wieku w 1901 

i 1902 roku dokończono budowę 
pomniejszych dróg min. w Ziele-
niu i prowadzącej z Wielkiej Łąki  
do dworca w Borównie (Dzisiejsza 
gmina Kowalewo Pomorskie).

PW
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      Porady specjalisty

O jogurcie słów kilka

Swój charakterystyczny smak 
jogurt zawdzięcza obecności 
związków powstających w czasie 
fermentacji. Mowa tutaj o kwasie 
mlekowym, aldehydzie octowym, 
jak również obecności dwuacetylu. 

Jogurt często kojarzy nam się 
z czymś zdrowym, dietetycznym. 
Ale czy tak jest naprawdę? Na 
sklepowych półkach znajduje się 
wiele tego typu produktów. Który 
z nich jest najlepszy? Odpowiedzi 
nie znajdziemy ani sugerując się 
marką, ani ceną. Trzeba przeczytać 
etykietę, bo ona zawiera wszystkie 
niezbędne informacje. Najważniej-
szy jest skład, a więc to, co zostało 
wykorzystane do otrzymania go-
towego produktu. Skąd zatem wie-
dzieć, co powinno być w jogurcie, 
a czego nie? Warto dowiedzieć się, 
jak on powstaje.

Do produkcji jogurtu potrzeb-
ne są następujące surowce: mleko, 
mleko w proszku, mleko zagęsz-
czone, stabilizatory oraz zakwas 
jogurtowy. Sam proces produkcji 
można podzielić na etapy. Są to: 
normalizacja, sterylizacja, homo-
genizacja, pasteryzacja, schładza-
nie i zakwaszanie. 

By otrzymać jogurt, najpierw 
mleko podgrzewa się do tempera-
tury 45 stopni Celsjusza. Następ-
nie poddaje się odparowaniu bądź 
dodaje mleko zagęszczone w celu 
zwiększenia beztłuszczowej suchej 
masy. Z kolei w celu stabilizacji 
dodaje się do mleka hydrokoloidy 
(w tym skrobię, pektyny, alginiany, 
żelatynę), które mają za zadanie 
związać wodę i zwiększyć lepkość 
produktu. Tak otrzymane mleko 
poddaje się homogenizacji, czyli 
rozbijaniu kuleczek tłuszczowych 
w temp. 60-65 stopni Celsjusza. 
Zhomogenizowane mleko paste-
ryzuje się (podgrzewa do tempe-
ratury ok. 95 stopni Celsjusza na 
ok. 5-15 sekund) w celu pozbycia 
się niekorzystnej mikro�ory. Wte-
dy też poprawiają się cechy mleka. 
Następnie mleko schładza się do 
temperatury 45 stopni Celsjusza 
i dodaje się szczepy bakterii i zapla-
nowane w recepturze dodatki sma-
kowe. Proces zakwaszania, w zależ-
ności od efektu końcowego, można 
przeprowadzać na dwa sposoby. 
Zakwaszony jogurt zlewa się do 
opakowań jednostkowych i pod-
daje dojrzewaniu w odpowiedniej 
temperaturze (tzw. metoda termo-
statowa), uzyskując wówczas jogurt 
o bardziej zwartej  konsystencji. 
Jogurt zakwasza się też w dużych 
zbiornikach i wówczas, gdy osią-
gnie on odpowiednią kwasowość, 
jest delikatnie mieszany, a następ-
nie przelewany do opakowań jed-

nostkowych. Produkt otrzymany 
w ten sposób jest bardziej płynny. 

W zależności od użytych skład-
ników smakowych lub ich braku, 
otrzymujemy określony jogurt. 
Te typu naturalnego nie zawsze 
są jednakowe. Różnią się przede 
wszystkim zawartością tłuszczu. To 
właśnie ilość tego składnika decy-
duje między innymi o konsystencji 
jogurtu. Im więcej w nim tłuszczu, 
tym powinien być gęstszy. To, jaki 
produkt powinniśmy wybrać, zale-
ży od jego przeznaczenia. Jeśli ma 
imitować majonez w dietetycznej 
sałatce warzywnej, sięgnijmy po 
ten, który ma ok. 4% tłuszczy, by 
sałatka nie była wodnista. Jeśli pla-
nujemy zrobić koktajl, wybieramy 
ten o niższej zawartości tłuszczu 
(ok. 2%). Nie ma sensu sięgać po 
jogurty 0% tłuszczu, bowiem są 
one wodniste i bez smaku. Czy 
warto zmuszać się do jedzenia ich, 
skoro te o zawartości tłuszczu ok. 
2% są smaczniejsze i mają jedynie 
o 18 kcal/100g więcej?

Zdecydowanie większą po-
pularnością niż jogurty naturalne 
cieszą się jogurty smakowe. I tu  
szczególnie należy zwrócić uwagę 
na skład. Ważne jest czy jogurt, po 
który sięgamy, to produkt o smaku 
truskawkowym czy truskawkowy. 
Piękną, kolorową barwę można 
uzyskać, stosując barwniki, m. in. 
koszenilę. Warto zainteresować się 
czy jemy truskawki, czy substancje 
chemiczną,  która je tylko imituje. 
W celu poprawienia walorów sma-
kowych producenci bardzo często 
dosładzają jogurty, przede wszyst-
kim cukrem. Nikogo pewnie więc 
nie dziwi, że 15% jogurtu to cukier. 
Czyli na 100 g produktu przypada 
jedna stołowa czubata łyżka cukru. 
Im wyższy dodatek cukru, tym niż-
szy procent udziału owoców. 

Najlepszą alternatywą dla jo-
gurtów owocowych są jogurty 
naturalne podawane z owocami. 
Dostarczamy wtedy organizmowi 
tylko cukry naturalnie występują-
cych w owocach, mając pewność, 
że nikt niczego nie dodał.  Możli-
wości jest wiele. Tyle, ile pomysłów 
kulinarnych. Można jogurt natural-
ny łączyć z pojedynczymi owocami 
lub miksować do postaci koktajli. 
Poza lepszym smakiem, uzysku-
je się większą porcję, mającą taka 
samą wartość energetyczną, co jest 
ważne dla osób będących na die-
cie. Przeciętne małe opakowanie 
jogurtu truskawkowego to ok. 150-
200 kcal. Podobny efekt uzyskamy, 
miksując ¾ szklanki jogurtu natu-
ralnego i 1 szklankę truskawek. 

Jogurt można wyproduko-
wać w domu. Potrzeba do tego ok.  

1 litra mleka, 2 czubate łyżki jo-
gurtu naturalnego, mleko w prosz-
ku (do zagęszczenia), owoce 
lub miód (dodatki smakowe). 
Nie  ma mowy o wprowadza-
niu konserwantów, barwników  
– czyli tego, co proponują niektórzy 
producenci. Należy jednak zwrócić 
uwagę, że do przyrządzenia jogurtu 
należy wykorzystać mleko mleko 
świeże bądź poddane zwykłej pa-
steryzacji, natomiast nie korzystać 
z mleka UHT. 

Domowy sposób na jo-
gurt

Mleko prosto od krowy należy 
zagotować do momentu powsta-
wania delikatnych bąbelków. Jeżeli 
korzystamy z mleka pasteryzowa-
nego, nie jest to zabieg konieczny. 
Wystarczy tylko lekko je podgrzać. 
Następnie chłodzi się je do tempe-
ratury ok. 40-45 stopni Celsjusza. 
Gdy nie mamy w domu termome-
tru, wystarczy włożyć palec do mle-
ka na ok. 10 sekund. Mleko musi 
być gorące, ale nie powinno parzyć. 
Do 2 łyżek jogurtu naturalnego 
należy stopniowo dolewać gorące 
mleko. W ten sposób otrzymany 
produkt należy przelać do pojem-
nika i zamknąć. Odstawić w ciepłe 
miejsce. Po upływie 6-12 godzin jo-
gurt jest gotowy. W celu uzyskania 
żądanej konsystencji należy dodać 
mleko w proszku. By nadać smak, 
można wprowadzić różnego rodza-
ju dodatki takie jak: owoce, baka-
lie, miód, płatki gorzkiej czekolady. 
Domowy jogurt należy przechowy-
wać w lodówce maksymalnie przez 
4-5 dni. W ten sposób przygotowa-
ny jogurt może być zaczynem przy 
przygotowaniu kolejnych. 

Należy zatem pamiętać, iż pro-
dukty tego typu są cenne dla nasze-
go organizmu. Zawierają bowiem 
biało pełnowartościowe, wapń oraz 
witaminy z grupy B. Produkty na-
białowe (otrzymywane na bazie 
mleka) powinny na naszych sto-
łach gościć dwa razy dziennie. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Jogurt zawdzięczamy ludom kaukaskim. Powstaje on w wyniku fermentacji mlekowej pod 
wpływem określonych bakterii z gatunku Lactobacillus bulgaricus i Streptococcus thermo-
philus. Na rynku mamy szereg produktów, do których dodawane są również inne szczepy 
bakterii, jak Lactobacillus acidophilus i bifidobakterie, czyli bakterie probiotyczne.

      Porady specjalisty

Napoje energetyczne
Popularne napoje energetyczne są dostępne w każdym su-
permarkecie, osiedlowym sklepiku czy na stacji benzyno-
wej. Mało kto wie, że zostały one stworzone nie jako napo-
je chłodzące czy gaszące pragnienie, ale przede wszystkim 
dla sportowców. Bo to oni wykonują wysiłek fizyczny i prze-
żywają duży stres.

Napoje energetyzujące, nazy-
wane też energy drink lub energi-
zerami, cieszą się coraz większą po-
pularnością i można je kupić prawie 
wszędzie. Podstawową ich funkcją 
jest dodanie energii i pobudzenie 
umysłu. Przeznaczone są głównie 
dla kierowców, osób wykonujących 
ciężką pracę umysłową, uczniów, 
studentów, zwłaszcza w okresie sesji 
i dla osób uprawiających sport.

Skład większości napojów ener-
getyzujących jest podobny. Różnice 
są uzależnione od producenta. Za-
wierają one: wodę, cukier, regulator 
kwasowości (np. kwas cytrynowy), 
dwutlenek węgla i substancje czynne 
Główne substancje stosowane w tych 
napojach to: kofeina, tauryna, kre-
atyna, karnityna, guarana, inozytol, 
glukuronolakton, witaminy z gru-
py B i wyciągi ziół. Jednocześnie te 
napoje pozbawione są prawie całko-
wicie tłuszczu i białka, a ich wartość 
energetyczna waha się od 4 do 70 
kcal/100ml. 

Za pobudzające działanie tych 
napojów są odpowiedzialne takie 
związki jak kofeina, aminokwas tau-
ryna i witaminy z grupy B, takie jak 
witamina B6, B12 i PP. Kofeina we 
wszystkich napojach tego typu obec-
na jest w bardzo dużych ilościach. 
Jedna szklanka dostarcza aż 80 mg 
kofeiny, �liżanka kawy o średniej 
mocy ma 70 mg, szklanka herbaty - 
od 10 do 50 mg, a puszka coli - około 
40 mg.

Kofeina wywiera duży wpływ 
na organizm, przede wszystkim 
pobudza korę mózgową, a dzięki 
temu cały centralny układ nerwowy. 
U większości ludzi, jeżeli jest spoży-
wana w rozsądnych ilościach, pozwa-
la osiągnąć ten efekt. Jednak osoby 
znerwicowane, prowadzące zbyt ak-
tywny tryb życia i żyjące w ciągłym 
stresie powinny prawie całkowicie 
ograniczyć picie napojów zawie-
rających w swym składzie kofeinę, 
gdyż wpływa ona niekorzystnie na 
funkcjonowanie układu nerwowego. 
Kofeina zwiększa liczbę skurczów 
serca oraz podnosi ciśnienie krwi.  
Witaminy z grupy B utrzymują na-
tomiast sprawność układu nerwo-
wego, poprawiają pamięć i koncen-
trację. Z kolei tauryna przeciwdziała 
procesom utleniania zachodzącym 
w mięśniach po wysiłku. Dzięki 
temu szybciej się one regenerują i są 
gotowe do dalszej pracy. Trzeba jed-
nak dodać, że pobudzające działanie 
tych wszystkich substancji jest krót-
kotrwałe i dość szybko wraca uczu-
cie zmęczenia i znużenia. Niektóre 
osoby mogą sądzić, że energizery 
są doskonałym źródłem witamin 
z grupy B i mogą zastąpić produkty 
żywnościowe, które ich dostarczają. 

Mija się to z prawdą, żadne napoje 
czy preparaty nie zastąpią bowiem 
racjonalnego żywienia i konieczno-
ści jak największego urozmaicenia 
posiłków.

Nie wszyscy mogą pić bezpiecz-
nie napoje energetyzujące. Przede 
wszystkim powinny się ich wystrze-
gać osoby chore na serce. Drinki te 
podwyższają ciśnienie, zwiększają 
więc ryzyko zawału. Kobiety w cią-
ży i karmiące piersią powinny trzy-
mać się od nich z daleka, głównie ze 
względu na kofeinę, która przenika 
przez łożysko do płodu, hamuje wy-
dzielanie hormonu wzrostu, szko-
dzi więc dziecku. Z tego samego 
powodu nie powinny ich pić dzieci 
i dojrzewająca młodzież. Muszą na 
nie uważać również osoby zagrożo-
ne osteoporozą, bo kofeina osłabia 
mineralizację kości. Napoje te nie 
nadają się dla alergików. Zawiera-
ją sztuczne substancje, które mogą 
spowodować podrażnienie żołądka 
lub reakcję alergiczną.

Specjaliści są pewni co do tego, 
że trzeba uważać, aby nie przekro-
czyć więcej niż 400 mg kofeiny dzien-
nie. Przedawkowanie tego składnika 
może spowodować nadpobudliwość, 
kłopoty z koncentracją i bezsenność. 
Codzienne picie tego typu napojów 
przyśpiesza akcję serca, co może 
prowadzić do arytmii. Ustawicznie 
podrażniają także żołądek i śluzów-
kę przewodu pokarmowego.

Zapytaliśmy młodzież, co sądzi 
o napojach energetycznych.

- Po takie napoje sięgam od czasu 
do czasu: na wycieczce szkolnej czy pod 
namiotem. Najczęściej wypijam energi-
zery, gdy czeka mnie ważny test, a mój 
organizm nie jest w stanie samemu po-
konać zmęczenia – mówi licealistka.

Tomek dodaje: - Czuję się bardzo 
dobrze po tych wszystkich napojach.  
Jednak przedawkowanie kończy się 
u mnie tym, że jestem rozkojarzony, nie 
jestem w stanie się skupić, ale jeden czy 
dwa dziennie to można wypić.

Michał twierdzi: - Wszystko jest dla 
ludzi. Jedna puszka raz na jakiś czas ni-
komu nie zaszkodzi. Natomiast nie po-
winno się nadużywać takich rzeczy, poza 
tym jak wszystkiego innego. Substancje 
tam zawarte i skutki ich nadużywania 
nie są tutaj żadnym odkryciem.

Badania przeprowadzone przez 
Mazowieckie Centrum Pro�laktyki 
Uzależnień wykazały, że 87% lice-
alistów i 73% gimnazjalistów piło 
napój energetyczny. Natomiast 19% 
licealistów i gimnazjalistów pije je 
regularnie. Tylko 11% potra� okre-
ślić, co się w nich znajduje, a 8% pije 
te napoje codziennie. Zaskakująca 
jest informacja, że tylko 8% rodzi-
ców wie, co znajduje się w napojach 
energetycznych.

Agnieszka Zielińska
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      Halowa piłka nożna

Już prawie wszystko jasne
Rozegrany w minioną sobotę turniej halowej piłki nożnej o Puchar Prezesa „Katarzynek”  
wygrała drużyna gospodarzy. Ponadto jasne stało się, że w finałowym turnieju o Super-
puchar Wąbrzeźna zmierzą się na pewno zespoły Katarzynek, Pocztowca i Worwo. W naj-
bliższą sobotę wyjaśni się, czy do tego elitarnego grona dołączy zespół Underartu czy 
Pływalni.

Jedno jest pewne: po siedmiu 
z ośmiu rozegranych turniejów 
eliminacyjnych bardzo wyrównał 
się poziom reprezentowany przez 
występujące w rozgrywkach o Su-
perpuchar zespoły. Pierwsze z ro-
zegranych w tym sezonie turniejów 
przebiegało pod dyktando zespo-
łów Katarzynek, Worwo (wygrane 
sześć z siedmiu dotąd rozegranych 
turniejów) i Pocztowca. W mię-
dzyczasie pozostałe drużyny, szcze-
gólnie zespoły Pływalni i Unde-
rartu podniosły swój poziom gry 
i w poszczególnych turniejach udo-
wodniły, że stać je na zwycięstwa 
z murowanymi, wydawałoby się, 
faworytami.

Dobrze było to widać na przy-
kładzie sobotniej rywalizacji ze-
społów Worwo i Underartu. Los 
zetknął ze sobą te drużyny dwu-
krotnie: w fazie grupowej i w poje-
dynku o trzecie miejsce i obydwa te 
spotkania zakończyły się wysokimi 
zwycięstwami piłkarzy Underartu. 
W pamięć kibiców szczególnie za-
padł mecz o trzecie miejsce, w któ-
rym piłkarze Underartu jeszcze 

kilka minut przed upływem regu-
laminowego czasu przegrywali 0:2, 
by w końcówce spotkania dopro-
wadzić do dogrywki, a cały poje-
dynek o trzecie miejsce zakończyć 
zwycięstwem 5:3. Taka postawa zo-
stała doceniona, gdyż najlepszymi 
piłkarzami turnieju zostali Robert 
Rutkowski (zdobywca hat-tricka 
w meczu o trzecie miejsce) i Bar-
tosz Rybszleger (druga taka nagro-

da indywidualna z rzędu).
Drużynie Katarzynek zwycię-

stwo nie przyszło łatwo. W pew-
nym sensie wyjście z grupy „zała-
twili” im piłkarze Myśliwca, którzy 
niespodziewanie pokonali dobrze 
prezentujący się, nie tylko w tym 
turnieju, zespół Pływalni. Nato-
miast mecz �nałowy, który gospo-
darze turnieju rozegrali z zespołem 
Pocztowca, był przykładem „spo-

Wyniki turnieju o Puchar Prezesa „Katarzynek”

Grupa A

WORWO - AGRO-Lider     2:1
Underart- Veroni                 2:0                      1. Underart          9   10:3
WORWO - Underart           1:5                     2. WORWO          6    8:6
AGRO-Lider - Veroni          3:0                     3. AGRO-Lider    3    6:5
AGRO-Lider - Underart      2:3                     4. Veroni               0    0:10
WORWO - Veroni                5:0

Grupa B

Katarzynki - Pływalnia          1:4
Pocztowiec - Myśliwiec        1:0                    1. Pocztowiec     7     5:1
Katarzynki - Pocztowiec       1:1                   2. Katarzynki       4     4:5
Pływalnia - Myśliwiec           0:1                   3. Myśliwiec        3     1:3
Pływalnia - Pocztowiec        0:3                    4. Pływalnia        3    4:5
Katarzynki - Myśliwiec         2:0
 

Pół�nały

Underart - Katarzynki      1:2
Pocztowiec - WORWO   0:0  1:0 - dogrywka
 

Mecz o 3 miejsce

Underart - WORWO         2:2    5:3 - dogrywka
 

Finał

Katarzynki - Pocztowiec        1:0

BURMISTRZ WĄBRZEŹNA
ogłasza drugi nieograniczony przetarg ustny na dzierżawę gruntu z przeznaczeniem  pod boks garażowy część 

działki ewidencyjnej nr 149/9 o powierzchni 20 m² położonej w obrębie 3 miasta Wąbrzeźna przy ulicy 1 Maja, 
zapisanej w księdze wieczystej KW nr 20745 i przeznaczonej w planie zagospodarowania miasta w funkcji pod-
stawowej pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną i usługi nieuciążliwe.

 
Cena wywoławcza kwartalnego czynszu dzierżawnego wynosi 48,00,- zł
(słownie: czterdzieści osiem złotych)
      wadium ustalono na kwotę 3,- zł (słownie: trzy złote)
      postąpienie ustalono w kwocie nie niższej niż 1,- zł (słownie: jeden złoty) 
Do wylicytowanej ceny doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.

Czynsz dzierżawny płatny będzie w następujących terminach : 
za pierwszy kwartał w terminie 14 dni od daty podpisania umowy,
w następnych okresie  bez wezwania do ostatniego dnia kwartału za dany kwartał.

Przetarg odbędzie się dnia 6 kwietnia  2011 r. o godz. 11°° w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie przy 
ulicy Wolności nr 18 – sala nr 8. Warunkiem przystąpienia do przetargu na dzierżawę nieruchomości jest wpłacenie 
wadium na konto Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie – BS Chełmno nr 56 9486 0005 0030 1585 2006 0006 lub w 
kasie Urzędu w terminie najpóźniej do dnia 1 kwietnia 2011 r. włącznie. Z uzasadnionej przyczyny przetarg może 
być odwołany.

Wadium zostanie zaliczone na poczet czynszu dzierżawnego, a z osobą, która przetarg wygra zawarta zosta-
nie umowa na okres 3 lat. Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone w takiej samej formie, 
nie później niż przed upływem 3 dni od daty zamknięcia, unieważnienia, odwołania bądź zakończenia przetargu 
wynikiem negatywnym.

Dzierżawca nieruchomości zobowiązany będzie do uiszczania podatku od nieruchomości zgodnie z obowią-
zującymi przepisami ordynacji podatkowej.

Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu oraz dokument potwierdzający tożsamość podlegają 
przedłożeniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu. Zawarcie umowy dzierżawy winno nastąpić w dniu 
określonym przez wydzierżawiającego. Data ta zostanie wyznaczona najpóźniej                     w ciągu 21 dni od 
dnia rozstrzygnięcia przetargu a o terminie jej zawarcia zostanie dzierżawca poinformowany. Jeżeli osoba ustalo-
na jako dzierżawca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i terminie 
podanym w zawiadomieniu, wydzierżawiający może odstąpić od zawarcia umowy dzierżawy, a wpłacone wadium 
nie podlega zwrotowi. 

Nieruchomości tej nie obciążają żadne długi, ograniczone prawa rzeczowe ani ograniczenia w rozporządzaniu 
i nie istnieją należności publiczno-prawne stanowiące podstawę wpisu hipoteki przymusowej. 

Szczegółowych informacji na temat przetargu udziela Urząd Miejski w Wąbrzeźnie, ul. Wolności nr 18 – Wy-
dział Geodezji, Budownictwa i Inwestycji – pokój nr 2, tel. (0-56) 688-45-28 lub e-mail: gg@wabrzezno.com.

Tekst niniejszego ogłoszenia opublikowany został również na internetowej stronie Miasta Wąbrzeźno pod 
adresem: www.wabrzezno.com

Wąbrzeźno, dnia 03.03.2011 r.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Klasy�kacja po siedmiu z ośmiu turniejów eliminacyjnych:

tkania do pierwszej bramki”, w któ-
rym piłkarze Katarzynek dość póź-
no zdobyli bramkę i ostatnie kilka 
minut spędzili głównie na bronie-
niu cennego, jednobramkowego 
prowadzenia.

Już w tę sobotę o godzinie dzie-
wiątej w hali przy pływalni miej-
skiej odbędzie się Turniej o Puchar 
Starosty Wąbrzeskiego, po którym 
znana już będzie czwórka kandy-
datów do zdobycia Superpucharu 
Wąbrzeźna w sezonie 2010/2011. 

Na razie wiadomo, że w �nałowym 
turnieju wystąpią zespoły Katarzy-
nek, Worwo i Pocztowca. W sobotę 
okaże się, czy do tej trójki dołączą 
piłkarze Underartu, czy Pływalni. 
Po losowaniu wiadomo, że zespo-
ły te nie tra�ły do jednej grupy. 
Ważny więc będzie dla nich każdy 
zdobyty w sobotnim turnieju gol, 
co gwarantuje większą niż zwykle 
dawkę emocji już podczas grupo-
wych rozgrywek .

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zespół Pocztowca - niebieskie stroje - liczy się jeszcze w rywalizacji o Superpuchar

Obydwa mecze drużyn Underartu i Worwo pełne były zaciętych pojedynków
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      Piłka ręczna

Spacerek przy pełnych trybunach
Sobotnim spotkaniem z zespołem UKS Drwęca Novar Lubicz juniorki młodsze Vambresii 
Worwo rozpoczęły wiosenne rozgrywki w ramach wojewódzkiej ligi piłki ręcznej. Wabrze-
skie szczypiornistki udanie rozpoczęły sezon, zdecydowanie pokonując rówieśniczki z Lu-
bicza 46:35 (23:16).

Sobotnie spotkanie miało za-
skakująco jednostronny przebieg. 
Okazało się, że szczypiornistki 
z Lubicza nie były w stanie nawią-
zać równorzędnej walki z gospo-
dyniami spotkania. Wprawdzie 
dwukrotnie zdarzyło się, że udało 
się im zredukować prowadzenie 

drużyny Vambresii z kilkunastu 
do kilku bramek, ale działo się tak 
jedynie wtedy, gdy podopieczne 
Bogdana Taczyńskiego, uspokojo-
ne pewnym i zdecydowanym pro-
wadzeniem w spotkaniu dawały 
im pograć, zaniedbując nieco grę 
w linii defensywnej. Jednak, gdy 

UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno – UKS Drwęca Novar Lubicz 46:35 (23:16)

UKS Vambresia Worwo: Natalia Pacana, Agata Lubowicz (2), Aga-
ta Brachowska, Aleksandra Gajewska (20), Natalia Rusinek, Paulina 
Domian (8), Klaudia Zielinska (4), Oliwia Krzewińska (4), Agata Wy-
socka, Agnieszka Lubańska (5), Karolina Góralska.
Trener: Bogdan Taczyński, kierownik drużyny: Robert Krzewiński.

tylko rywalki z Lubicza zaczynały 
niebezpiecznie zmniejszać różnicę 
bramkową, wąbrzeska obrona mo-
mentalnie potra�ła się skoncentro-
wać i, nie przebierając w środkach, 
skutecznie „wyleczyć” piłkarki 
z Lubicza z marzeń o wywiezieniu 
z Wąbrzeźna choćby remisu.

Na szczęście, co cieszy, te 
chwile rozleniwienia wąbrzeskich 
szczypiornistek nie trwały długo, 
w czym wielka zasługa publiczno-
ści. Widzowie szczelnie wypełnili 
trybuny. Wprawdzie trybuny hali 
przy pływalni miejskiej miesz-
czą ledwie kilkadziesiąt osób, ale 
okazało się, że nawet tak nieliczna 
grupa widzów jest w stanie głośno 
dopingować ulubioną drużynę. 
Warto także zaznaczyć, że obser-
wując wąbrzeskie piłkarki podczas 
spotkań wyjazdowych, rzadko 
można było tra�ć na mecze czy 

turnieje, które rozgrywane byłyby 
przy pełnych trybunach. Dlatego 
postawa wąbrzeskich kibiców jest 
jak najbardziej godna wyróżnie-
nia.

Natomiast w wąbrzeskiej dru-
żynie na wyróżnienie na pewno 
zasługuje Aleksandra Gajewska, 
która bezwzględnie wykorzysta-
ła słabą postawę obrony drużyny 
z Lubicza, rzucając podczas so-
botniego meczu aż dwadzieścia 
bramek.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

R E K L A M A

W tym meczu pilkarki z Lubicza nie miały okazji się rozpędzić

Aleksandra Gajewska zdobyła w tym meczu 20 bramek

Mecz z Drwęcą odbył się przy pełnych trybunach

Dominika Brzezińska powstrzymuje piłkarkę Drwęcy
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Młodziczki UKS Vambresia Worwo udanie rozpoczęły wiosenne rozgrywki. W niedzielnym 
turnieju, w którym ich przeciwniczkami były szczypiornistki UKS Drwęca-Novar Lubicz 
oraz MKS Brodnica I i MKS Brodnica II pewnie wygrały wszystkie spotkania, choć dwa 
pierwsze mecze musiały zaczynać od pogoni za rywalkami.

      Piłka ręczna

Łatwiej niż się spodziewały

Przed turniejem wydawało się, 
że najwięcej kłopotów spotka wą-
brzeskie szczypiornistki podczas 
meczu ze starszymi dziewczętami 
z Brodnicy, grającymi w tym tur-
nieju jako MKS Brodnica I. Brod-
nica ostatnimi laty stała się jednym 
z prężniej działających ośrodków 
piłki ręcznej, trenuje tam kilkana-

ście kobiecych i męskich drużyn 
w różnych kategoriach wiekowych. 
Okazało się jednak, że najtrud-
niejszy dla piłkarek Vambresii był 
pierwszy mecz turnieju, rozegrany 
ze szczypiornistkami z Lubicza.

Z zespołem Drwęcy, ze zmien-
nym szczęściem, młodziczki Vam-
bresii potykały się już jesienią ze-

szłego roku. Tym razem piłkarki 
z Lubicza zaczęły mecz w zdecydo-
wany sposób. W pierwszej połowie 
z łatwością wyszły na dwu-, trzy-
bramkowe prowadzenie.

- Ostatecznie można powie-
dzieć, że piłkarki Drwęcy prze-
grały ten mecz na własne życzenie 
– podsumował to spotkanie tre-
ner Vambresii Bogdan Taczyński. 
– W pewnym momencie jakby 
stanęły, a w drugiej połowie po-
pełniały błąd za błędem. Nasze 
zawodniczki obudziły się po prze-
spanym pierwszym fragmencie 
gry i wykorzystały to rozproszenie 
rywalek.

Rzeczywiście, pomiędzy 
12. a 20. minutą spotkania wy-
nik zmienił się z 5:7 dla drużyny 
Drwęcy na 11:7 dla gospodyń tur-
nieju i piłkarkom Vambresii pozo-
stało kontrolować grę, by cały ten 
mecz zakończyć dwubramkowym 
zwycięstwem 14:12.

Podobny, choć mniej drama-
tyczny przebieg miało spotkanie 
z MKS Brodnica II, w którym 
szczypiornistki z Brodnicy prowa-
dziły przez pierwsze dziesięć minut 
półgodzinnego meczu. Natomiast 
w spotkaniu z teoretycznie naj-
groźniejszymi rywalkami z MKS 
Brodnica I piłkarki Vambresii pro-
wadziły przez cały mecz.

W drużynie młodziczek Vam-
bresii warto podkreślić dobrą po-
stawę obu bramkarek: Katarzyny 
Majewskiej i Angeliki Macikow-
skiej, pewność rzutów najskutecz-
niejszej w zespole Jagody Krause 
(20 bramek podczas turnieju) i do-
brą postawę drużyny w grze obron-
nej, zwłaszcza w meczu z zespołem 
MKS Brodnica II.

tekst i fot. Jarek Brzuska

MKS Vambresia Worwo: Katarzyna Majewska, Patrycja Ptak (9), 
Jagoda Krause (21), Paulina Krzyżanowska (10), Alicja Grabowska (3) 
Ewelina Król, Justyna Kochańska (5), Dominika Rogala (10), Angelika 
Macikowska, Weronika Niekludow, Paulina Gajewska. Trener: Bogdan 
Taczyński, kierownik drużyny: Robert Krzewiński.

I Turniej Finalowy Wojewódzkiej Ligi Młodziczek 1996-97

UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno - UKS Drwęca Novar Lubicz I  14:12 (6:7)
MKS Brodnica II – MKS Brodnica I   9:10 (1:5)
UKS Drwęca Novar Lubicz I – MKS Brodnica I  18:15 (8:8)
UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno – MKS Brodnica II  21:11 (11:7)
MKS Brodnica II - UKS Drwęca Novar Lubicz I  8:20 (6:9)
MKS Brodnica I - UKS Vambresia Worwo Wąbrzeźno  14:24 (6:12)

L.

p

Nazwa 

zespołu
Mecze Punkty Bramki

Mecze

wygrane
Remisy

Mecze

przegrane

1

UKS 

Vambresia 

Worwo 

Wąbrzeźno

3 6-0 59-37 3 0 0

2

UKS Drwęca 

Novar 

Lubicz I

3 4-2 50-37 2 0 1

3
MKS 

Brodnica I
3 2-4 39-51 1 0 2

4
MKS 

Brodnica II
3 0-6 28-51 0 0 3

Rzuca Justyna Kochańska

W piłce ręcznej trzeba liczyć się i z takimi sytuacjami

W obronie warto być zdecydowanym

Atakuje Jagoda Krause

Justyna Kochańska wyprowadza piłkę spod wlasnej bramki
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